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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszezenie. 

Z początkiem roku szkolnego 1889/90 
(18 września) przyjętą będzie w przybliżeniu 
następująca liczba uczniów do e. k. szkół 
kadeckich : 

Na Irok szkoły kadeckiej dla piechoty 
w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze, dla każ- 
dej z tych szkół po 100. 

Na I rok szkoły kadeckiej dla pie 
choty w Karlstadt, Karthaus koło Berna, 
Łobzowie koło Krakowa, Hermanstadzie , 
Tryeście, Liebenau koło Gracu, Preszburgu, 
Insbruku i Temeszwarze, dla każdej z tych 
szkół po 50. i 
Na Irok szkoły kadeckiej dla artyleryi 150 
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dla piechoty, następnie na IV rok szkoły 
kadeckiej dla kawaleryi będą frekwentanci 
przyjmowani tylko w miarę opróżnionych 
miejsc, natomiast nie będą w roku bieżą- 
cym nadawane miejsca w szkole kadeckiej 
dla inżynieryi, tudzież na III i IV roku szkoły 
kadeckiej dla artyleryi i dla pionierów. 
Podania o przyjęcie do powyżej wy- 
mienionyeh szkół wnosić należy w nieprze- 
kraczalnym terminie do 25 lipca 1889 roku 
do komendy tej szkoły kadeckiej, do której 
ubiegający się chce być przyjęty. W przepi- 
sane dokumenta niezaopatrzone lub za późno 
wniesione podania nie będą uwzględniane. 
Bliższe warunki co do przyjęcia do 
e. k. szkół kadeckich zawarte są w przepi- 
sach o przyjmowaniu kandydatów do szkół 
kadeckich (Vorschriften über die Aufnahme 
von Bewerbern in die k. k. Kadetenschule). 


można w księgarni L. W. Seidel i Syn w | nikła, jak to widać z organów, które 


Wiedniu. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książki : 

a) „Wieś Zarudka na Podolu, jaką 
była a jaką dziś jest. Napisał Bronisław 
Sokalski*. 

b) „Jak się brat wywdzięczył bratu? 
Napisał Franciszek Kozdraś*, wydane we 
Lwowie, nakładem komitetu wydawnictwa 
dziełek ludowych, w poczet książek dozwo- 
lonych do zakupowania do bibliotek szkol- 
nych, tudzież na premia dła młodzieży 
nauki dopełniającej w szkołach ludowych 


wiejskich. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 czerwca. 


Taine charakteryzując życie pa- 
ryskie powiedział: Anglik wchodzący 
w wir życia, znajduje na wszystkie 
zagadnienia gotowe odpowiedzi; Fran- 
cuz rozpoczynając życie publiczne, 
znajduje we wszystkich kwestyach 
same wątpliwości. W tej sprzeczno- 
ści zapatrywań musi sobie sam wy- 
robić przekonanie, a gdy do tego w 
większej części nie jest zdolny, staje 
się ofiarą drażliwości, niepokojów, 
zagadek i niezaspokojonej ciekawo- 
ści. — Jeżeli takim jest w Paryżu, 
gdy życie płynie trybem normalnym, 
to ileż więcej potęguje się ten stan 
w chwilach takich sprzeczności, jak 


Osobnych odbitek tych warunków nabyć | dzisiejsza. Sprzeczność dzisiejsza wy- 


się zainteresowały wyborami, z roz- 
dwojenia opinii: jedna część publi- 
czności chce się oddawać ze spoko- 
jem niezamąconym rozkoszom ruchu 
i życia, które nastręcza wystawa, 
mniejszość zaś, ale ruchliwsza, kół 
politycznych, dręczona jest przewidy- 
waniem najbliższej sytuacyi politycz- 
nej. Gdy gabinet i organa przychyl- 
ne mu, radują się z tej pozornej sta- 
gnacyi politycznej, wzmaga się roz- 
drażnienie frakcyj opozycyjnych. Po- 
mimo jednak spokoju, zastoju w po- 
lityce, wszystko to jest tylko pozorne, 
gdyż z niektórych lubo rzadkich od- 
powiedzi w pismach republikańskich 
na zaczepki innych frakcyj, widać, 
że tak samo tu jak i tam nurtuje w 
głębi niepokój, i że ostatecznie wszy- 
scy oczekują z upragnieniem rozpo- 
częcia agitacyi politycznej. 

W chwili, gdy dzienniki republi- 
kańskie zajęte są ogłaszaniem szcze- 
gółowych sprawozdań z podróży pre- 
zydenta Carnota , bonapartyści przy- 
pominają ciągle wybory. W chórze 
tym niezadowolonych odznacza się 
p Cassagnac, który obecnie mniej 
jeszcze przebiera w wyrazach, mó- 
wiąc o prezesie gabinetu, o senacie, 
o parlamencie, o całym rządzie, a 
przyczem wmieszać musi zawsze pa- 
na Ferryego. Ostatni jego artykuł 
z zapytaniem, gdzie się znajdować 
będą wszyscy prawodawcy i człon- 
kowie rządu w chwili, gdy zwyciężą 
bonapartyści i rojaliści przy wybo- 
rach, obfituje w wyrazy tak dra- 


bna. Boulanger, albo też w imieniu 
jego ci, którzy wydają dalej kilka 
dzienników w jego interesie, wystę- 
puje równie z pogróżkami, które się 
kończą oświadczeniem: Będę wyko- 
nawcą wyroku, który wyda naród 
na shańbiony parlament! 
Namiętności te poruszyło, jak 
się zdaje, oświadczenie prezesa gabi- 
netu Tirarda, że lzby będą jeszcze 
obradować do końca bieżącego mie- 
siąca. Im dłużej Izba deputowanych 
obraduje, im bezsilniejsze są wy- 
cieczki niezadowolonych wśród tych 
obrad, tem silniej utrwala się stano- 
wisko gabinetu umiarkowanego, a to 
właśnie niepokoi zarówno zwolenni- 
ków rewizyi konstytucyi pomysłu 
Boulangera, jak i partyi samodziel- 
nych rewizyonistów. Gdy nadto pan 
Floquet wezwał swoich radykalnych 
przyjaciół do popierania gabinetu, 
obecnie więc opozycya w Izbie ogra- 
nicza się na części prawicy, bona- 
partystach i kilkunastu nieprzejedna- 
nych. Pierwotnie miała się sesya 
parlamentarna zakończyć na uchwa- 
leniu budżetu, teraz jednak zdecydo- 
wał rząd, ażeby na tej jeszcze sesyi 
załatwić i ustawę rekrutacyjną. To 
przyczyna przedłużenia sesyi a zara- 
zem i podjętej na nowo walki ży- 
wiołów niezadowolonych. O ile wno- 
sić można z rozjątrzenia, walkę tę 
postara się opozycya przedłużyć aż 


styczne, że powtórzyć ich niepodo- 
do okresu wyborczego. 


Listy 2 Wystawy naryskiej 


(od naszego specyalnego korespondenta.) 


Paryż , 51 maja. 
IV. 


Zewnętrzna i wewnętrzna strona wystawy po- 
wszechnej. — Wystawa sztuk pięknych. — Jej 
podział. — Oddział francuskiego malarstwa. — 
Jego bogactwo. — Polscy malarze. — Austro- 
Węgry, Rossya, Hiszpania, Belgia, Szwajca- 
rya, Anglia, Stany Zjednoczone, Grecya, Ho- 
landya, Włochy, Norwegia i Szwecya, Dania 
Rumunia i Serbia w Palais des beaux arts. 


Tygodni potrzeba czasu, ażeby przy- 
patrzeć się szczegółom wystawy paryskiej, 
godnym widzenia a budzącym podziw. Nie 
mamy tu na myśli skarbów jej zawartości 
wewnętrznej, bogactwa okazów sztuki i prze- 
mysłu, rozłożonych we wspaniałych pała- 
cach , pawilonach, domach i kioskach. Dla 
przejrzenia szczegółowego zawartości we- 
wnętrznej potrzebaby już nie tygodni , lecz 
całych miesięcy. Pod tym względem przed- 
stawia wystawa olbrzymie żródła, z których 
czerpać można z pożytkiem dla każdej ga- 
łęzi wytwórczości artystycznej, przemysło- 
wej, rolnictwa, ogrodownietwa, sadownictwa, 
kultury leśnej , hodowli bydła, drobiu, ryk, 
górnictwa itp. itp. Wszystko, co tylko świat 
posiada najdoskonalszego, czy to w wyrobach 
lub produktach , jest tu nagromadzonem. 
Z tym ogromem różnorodnych okazów współ- 
zawodniczy zewnętrzna strona wystawy. Sty- 
e architektoniczne, szezegóły architektury, 
rozmaitość wytwornej ornamentyki: rzeźby, 
freski , malowidła , mozajki, kolorowe szkła, 
złocenia, malowania na fayansie, obrazy 
glazurowane, metalowe ozdoby, kolorowe 
chorągwie, jednem słowem nadzwyczajnie 
okazała, bogata, barwna, rozmaitością na 


każdym kroku uderzająca zewnętrzność wy- | i wielu innych. Wielkie obrazy historyczne, 


stawy przy zachwycającem urządzeniu cało- 
ści — działają oszołomiająco na zmysły wi- 
dza a oko zachwycone wspaniałością czy to 
samych gmachów lub też szczegółów orna- 
mentyki, przelatuje z jednego przedmiotu na 
drugi, nie zatrzymując się nawet na mno- 
stwie prześlicznych rzeczy. Trzeba, powta- 
rzamy, tygodni, ażeby obejrzeć dokładnie 
zewnętrzność wystawy. y 

Jesteśmy już z górą dwa tygodnie 
w Paryżu, a dopiero dziś rozpoczęliśmy 
przechadzkę po wnętrzu wykwintnych pa 
łaców wystawy. Rozpoczęliśmy od pa- 
łacu sztuk pięknych — wystawy obrazów. 
Cóż to za ogrom sam dla siebie! Istny la- 
birynt sal i pokoi; na dole, na kolosalnych 
galeryach „domu“ na pierwszem piętrze, za- 
pełniony skarbami sztuki. 

Wystawa sztuk pięknych dzieli się 
na sześć działów, mianowicie: wystaw 
porównawczą stuletnią (od r. 1789 do 1878) 
sztuki francuskiej; wystawę sztuki fran- 
cuskiej i zagranicznej w ostatniem dziesię- 
cioleciu (1878—1889); wystawę pomników 
historycznych , rysunków, fotografij, emalij, 
złotnictwa, rzeżb na drzewie; wystawę nau- 
ki rysunków ; wystawę porównawczą fran- 
cuskich tkanin od r. 1789 do 1889 i wy- 
stawę teatralną , kostiumów, maszyn, oświe- 
tlenia itp. Każdy z tych działów jest ogro- 
mem dla siebie. Sztuka francuska króluje 
co do ilości i co do jakości. W malowidłach 
„historycznych *, t.j. z epoki 1789—1878 wi- 
dnieje stuletnia sława Franceyi i sztuki fran- 
cuskiej, Francuskie obrazy z ostatniego dzie- 
sięciolecia zapełniają 17 sal pałacu sztuk 
pięknych, Nowoczesne malarstwo francuskie 
jest olśniewającem. Arcydzieł pędzla mnó- 
stwo. Każdy rodzaj malarstwa ma tu swych 
mistrzów. Widzimy tu płótna: Alberta Au- 
bleta, L. Bonnat'a, E. Border'a, Bougue- 
reau'a, Duran'a, Benjamina Constant'a, De- 
taila, Lefebvre'a, Lhermitó'a, Leroya, Pa- 
wła Soyer'a, Gilbert'a, Roll'a, Meissonier'a, 


bitwy, kolosalne obrazy dekoracyjne, obrazy 
rodzajowe, przepyszne portrety, krajobrazy, 
Jedne szkicowane genialnie, drugie po mi- 
strzowsku wykończone, świetne kolory i po- 
nure tła, kompozycye pełne idealnego polo- 
tu i realizm posunięty do — odrazy. Prze- 
rażająco realistycznym jest obraz Ludwika 
Dechamps'a: „Sieroty“, Portrety Bonnat'a 
Lafebvre'a, Weneker'a, Yvon'a, Henner'a, Du- 
ran'a są skończonemi arcydziełami. Do naj- 
znakomitszych płócien w dziale francuskim 
należą: Leroy'a wielki obraz: „Jezus u 
MartyiMaryi* iLefebvre'a: „Modlą- 
ce się zukoniee*. Constans imponuje 
kolosalnością rozmiarów, Gervex dramaty- 
cznością , inni wykończeniem technicznem, 
kolorytem , wyborną charakterystyką figur, 
dramatycznością przedstawionej sceny, po- 
prawnością rysunku. 

Z obcych działów należy pierwszeń- 
stwo Hiszpanii, która zajmuje trzy sale. 
Widzimy tu duże płótna historyczne. Treść 
ich w większej części ponura i pełna gro- 
zy: na jednym obrazie widzimy otwartą tru- 
mnę z trupem królewskim (obraz malarza 
Moreno Carbonero), na drugim leżą 
pościnane głowy na ziemi (Casado). Xi- 
men es wystawil „Wizytę w szpitalu*, Pra- 
dilla „Poddanie się Grenady*, Gilbert 
„Rozstrzelanie generała Torrijos i towarzyszy 
w r. '851*%. Ostatni obraz jest może naj- 
efektowniejszym i zarazem najlepszym w dzia- 
le hiszpańskim. Krajobrazy M. Rieo'a, figury 
kobiece i obrazy rodzajowe E. Melidy są 
bardzo ładne a więcej dekoracyjne malar- 
stwo Munoza Deerain, można nazwać 
świetnem co do kolorytu i rysunku. Jest 
dużo jeszcze innych obrazów hiszpańskich, 
zasługujących na wymienienie, czego jednak 
ze względu na szczupłe ramy listu czynić 
nam nie podobna. 

W dziale austro - węgierskim króluje 
tryumwirat Munkaczy-Matejko-Bro- 
zik. Pierwszy ma dwa obrazy: „Chrystus 


Yvon'a, J. Garniera, Dechamps'a, Henner'a, | przed;Piłatem* i „Chrystus na krzyżu“. Arcey- 
Renouf'a , Rochegrosse'a, Morot'a, Breton'a | dzieła te budzą ogólny interes. Należą one 


do rzędu najdoskonalszych dzieł sztuki ca- 
łej wystawy. O Matejki „Kościuszce pod Ra- 
eławicami* nie będziemy się rozpisywali. 
Arcydzieło to znane jest u nas. Podnieść 
atoli musimy, że obraz znajduje się bez ża- 
dnego napisu, zaczem większość widzów — 
katalogów jeszcze nie ma i są one bardzo dro- 
gie — przechodzi koło niego nie wiedząc ani 
co przedstawia, ani też kto go malował. 
Z polskich artystów znajdujemy tu jeszcze 
Axentowicza i Horowitza, więcej nie ma ni- 
kogo. Resztę malarzy galicyjskich a nawet 
jednego Poznańczyka , przeniesiono do od- 
działu „rossyjskiego*, co stało się tym spo- 
sobem, że obrazy ich znajdowały się w War- 
szawie na wystawie i ztamtąd z innemi ra- 
zem przyszły do Paryża. W austro-węgier- 
skim oddziale jest także i jeden Makart, 
mianowicie „Walkyria i umierający rycerz*. 
Z czeskich malarzy podnieść należy prócz 
znakomitego utworu Brozika, pełnego grozy 
dramatycznej i ruchu, jeszcze Melnika i Ri- 
barza. spotykamy dalej piękne płótna Char- 
lemont'a, Angellie'go, Pettenkofena, Ernst'a, 
Hynais'a, A. Lonzy i innych. Oddział au- 
stro-węgierski zajmuje dwie sale. 

Niemiec nie ma, ale są niektórzy nie- 
miecey malarze. Noszą oni napis: „grupy 
malarzy niemieckich.* Widzimy tu utwory 
Heftnera, Petersen'a, Klaus Mayera, M. 
Thedy, Menzel'a, Waltera Firle i innych 
jeszcze. Sztuka niemiecka przedstawia się 
bardzo skromnie. W oddziale tym napoty- 
kamy także jedno polskie nazwiskc, miano- 
wicie: F. Skarbiny, wcale zdolnego 
akwarelisty. 

. Z austro-węgierskim oddziałem gra- 
niczy rossyjski, Urządzono nawet tak, że 
niezmieściwszy obrazów austro-węgierskich 
w dwóch salach, umieszczono część ich na 
jednej ścianie, przylegającej do sali rossyj- 
skiej. Tu polscy artyści występują dość licz- 
nie. Jest ich dwudziestu czterech: A leh i- 
mowicz, Chełmoński, Marya Du- 
lębianka, Gerson, Hirszenberg, Ja- 
siński, Kowalski, Mańkowski, Myr- 
ton, Michalski (Poznańczyk), Okniń- 


Akcya przedwyborcza. 
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Z prowincyi otrzymujemy w dalszym 
ciągu następujące doniesienia : 

Żydaczów 3 czerwca. Przeciw kan- 
dydaturze dr. Józefa Werniekiego, postawio - 
nei przez komitet powiatowy, z mniejszych 
posiadłości tutejszego powiatu, komitet ru- 
ski zawiązany pod przewodnictwem ks. Lu- 
bienieckiego, gr. kat. parocha z Rozwadowa, 
postawił kandydaturę Mikołaja Harasimowi- 
cza, sędziego powiatowego w Mikołajowie, 
który jest dość popularny wśród włościan 
powiatu sądowego a nadto będzie miał po- 
parcie gr. kat. duchowieństwa. O widokach 
powodzenia obu tych kandydatów nie mo- 
żna nie stanowczego powiedzieć przed do- 
konaniem prawyborów. 


Łańcut 38 czerwca. Ruch wyborczy 
w powiecie nie przybrał dotąd większych 
rozmiarów, jakkolwiek na kandydatach po- 
selskich nie braknie. Otwartym kandydatem 
jest prezes Rady powiatowej p. Józef Kel- 
lerman, ale obok tej pojawiają się liczne 
inne kandydatury. Wśród ludności miejskiej 
objawia się wyraźna tendencya wybrania po- 
słem włościanina i tu też mówią o nastę- 
pujących kandydaturach: Stanisława Koniecz- 
nego z Rud przeworskich, Jana Dołęgi z 
Rakszawy, Tomasza Szczepańskiego z Ko- 
siny i Tomasza Tonia z Gniewczyny. Ale 
na tem nie koniec. Wymieniają także kan- 
dydaturę zastępcy prezesa rady powiatowej 
i dyrektora kasy zaliczkowej Bolesława Żar 
deckiego, który na przedwyborezem zgro- 
madzeniu, jakie się tu odbyło, żądał uchwa - 
lenia dla przyszłego posła wytycznego pro- 
gramu, mając zapewne na myśli rezolucyę 
powziętą na wiecu miast i miasteczek. O- 
biegają wieści,] że na przyszłem zgroma- 
dzeniu przedwyborczem pełnego komitetu, 
zgłosi także swoją kandydaturę notaryusz z 
Łańcuta, Antoni Hanusz, Mówią również o 
kandydaturze dr. Szpunara, adwokata tutej- 
szego, który jako syn włościański z tutej- 
szego powiatu miałby pewne szanse. 


Na zgromadzeniu przedwyborczem któ- į 


re się odbyło 31 maja, nie przyjęto wnio- 
sku p. Żardeckiego eo do uchwalenia pro- 
gramu dla przyszłego posła, lecz wybrano 
komitet ściślejszy, składający się z prezesa 
Kellermana, jego zastępcy Żardeckiego i 18 
członków, przeważnie włościan. Najbliższe 
posiedzenie pełnego komitetu odbędzie się 
d. 12 b. m., na którem przedstawią się e- 
wentualni kandydaci i powzięta będzie sta- 
nowcza decyzya. 


Żółkiew 3 czerwca. Zawiązały się 
u nas dwa komitety : jeden, powiatowy, pod 
przewodnictwem prezesa rady p. Mieczy- 
sława Mniszka, drugi, tak zwany miejski, 


2 
pod przewodnictwem b. burmistrza tutej : 
szego p. Sylwerego Skolimowskiego, złożony 
z 20 wyborców m. Źółkwi i miasteczek Ku- 
likowa i Mostów Wielkich. Oba te komite- 
ty nie objawiaja dotychczas działania a w 
skutek starań kilku ruchliwszych członków, 
ma nastąpić zlanie obu komitetów w jedną 
całość na zgromadzeniu zwołanem na d. 6 
b. m. — Tymczasem obiegają wieści o 
trzech kandydaturach z mniejszych posia- 
dłości, mianowicie: Leopolda Hausera, sę- 
dziego powiatowego w Żółkwi, Władysława 
Piwockiego, sędziego powiatowego z Mostów 
i Izydora Trochimowicza, adjunkta sądowe- 
go z Zółkwi. Rusini nie zawiązali dotych- 
czas żadnego komitetu i zgromadzenia 
przedwyborczego nie zwoływali, wszakże 
objawia się z tej strony pewien żywszy 
ruch. Tu mówią o kandydaturach dr. Michała 
Korola, adwokata w Żółkwi, i Mikołaja Ha- 
rasymowicza sędziego powiatowego w Mi- 
kołajowie, który dawniej był w Kulikowie i 
ztąd ma stosunki w tutejszym powiecie. 
Obaj ci kandydaci należą do stronnictwa 
staroruskiego. Dr. Korol był dependentem 
adwokata lwowskiego dr. Iwana Dobrań- 
skiego. 

Co do wyborów z większych posiadło- 
ści, to podniesione zostały kandydatury 
dwóch dotychczasowych posłów, a to: To- 
misława Rozwadowskiego i ks. Tytusa Ko- 
walskiego. O trzecie krzesło poselskie z tej 
kuryi, w razie, gdyby pan Stanisław Pola- 
nowski został wybrany z mniejszych posia- 
dłości w Sokalskiem, ubiegać się będą pra- 
wdopodobnie: dotychezasuwy poseł, Stani- 
sław Łączyński i Zdzisław Obertyński 
z Cieląża. 


Buezacz, 8 ezerwca. Oprócz kan- 
dydatury Władysława hr. Wolańskiego, po- 
stawionej jednogłośnie przez komitet powia- 
towy, nie wyłoniła się tu dotychczas żadna 
inna kandydatura na posła z mniejszych 
posiadłości. 

Rusini czynili zabiegi, celem posta- 
wienia kandydatury najpierw ks. Oleśnie- 
kiego Jana, gr. kat. proboszcza z Przewło- 
ki, a następnie dr. Sembratowicza , sędzie- 
go powiatowego w Monasterzyskach. Ci 
obaj jednak wymówili się od przyjęcia kan- 
dydatury. Obecnie ruski komitet centralny 
udał się do ks. Mikołaja Drohomireckiego, 
gr. kat. parocha w Sciance, z prośbą 0 za- 
wiązanie komitetu powiatowego, i wyszuka- 
nie odpowiedniego kandydata. Dotychczas 
jednak komitet taki nie został zawiązanym 
i nie zgodzono się na żadnego kandydata. 


Rudki, 8 czerwca. Przeciw kandyda- 
turze p. Albina Rayskiego, właściciela dóbr 
Michalewice, postawionej przez komitet 
powiatowy, a zaleconej z centralnego ko- 
mitetu, postawili Rusini kandydaturę pana 
Włodzimierza Łuszpińskiego , notaryusza 


w Komarnie. Na zgromadzeniu przedwybor- 
czem ruskiego komitetu nastąpiło wszakże 
rozdwojenie. Postawiono aż trzech kandy- 
datów , jedni byli za Łuszpińskim , drudzy 
za ks. Michałem Matkowskim , gr. kat. pa- 
rochem w Horożanie wielkiej, a nareszcie 
byli i tacy, którzy przemawiali za ks. Ste- 
ciowem, gr. kat. parochem w Czajkowicach, 
należącym do stronnictwa staroruskiego i 
nie posiadającym wiele sympatyi wśród 
ludności. Wobec takiego rozdwojenia Łusz- 
piński i ks. Matkowski zrzekli się kandy- 
datury, w skutek czego ks. Steciow wystę- 
puje obecnie jako jedyny kandydat stron- 
nietwa ruskiego. 


Sanok 3 czerwca. Jedynym popie- 
ranym przez komitet powiatowy kandyda- 
tem na posła z mniejszych posiadłości jest 
p. Zenon Słonecki. Na zgromadzeniu przed- 
wyborczem kandydatura ta przyjętą została 
wszystkiemi głosami, oprócz głosu Sewe- 
ryna Zukowskiego, notaryusza z Bukowska, 
który domagał się wyboru Rusina, i głosu 
włościanina Holendy. Już po uchwaleniu 
kandydatury p. Słoneckiego przybył na 
zgromadzenie proboszcz obrządku łacińskie- 
go z Rymanowa, ks. Laskowski, i zabraw- 
szy głos, postawił swoją własną kandyda- 
turę, oświadczając, że ma widoki być wy- 
branym, gdyż już przy ostatnich wyborach 
uzyskał był poważną liczbę głosów. — 
Znaczna część członków zgromadzenia, nie 
słuchając wywodów ks. Laskowskiego, opu- 
ściła salę. 

Ze strony ruskiej stawiają tu kandy- 
daturę dr. Aleksandra Wajcowicza z Mię- 
dzybrodzia, lekarza - homeopaty. Ruski ko- 
mitet wyborczy dotychczas się nie ukon- 
stytuował. 


Trembowla 3 czerwca. Wyborcy 
tutejszego powiatu podzielili się na dwa o- 
bozy, stawiając z jednej strony kandydaturę 
z mniejszych posiadłości hr. Jerzego Bor- 
kowskiego, marszałku rady powiatowej, a z 
drugiej, kandydaturę lekarza, dr. Juliusza Ol- 
pińskiego. Hr. Borkowskiego popiera komi- 
tet powiatowy, zawiązany pod przewodni- 
ctwem ks. Jana Kaliniewicza, łac. proboszcza 
w Trembowli; p. Olpińskiego zaś popiera 
komitet miejski, zawiązany w skutek we- 
zwania wiecu dla miast i miasteczek. Ko- 
mitet ten, rozwijający żywą agitacyę, skła- 
da się z urzędników miejskich, kilku ra- 
dnych miejscowych oraz kilkunastu wójtów 
i włościan a zostaje pod przewodnictwem 
radnego, Jakóba Dobrowolskiego, kowala z 
zawodu. Pomimo bardzo silnej agitacyi tego 
komitetu, wybór hr. Borkowskiego zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. 

Komitet centralny ruski we Lwowie, 
odniósł się do ks. Jana Załuskiego, dziekana 
i proboszcza gr. kat. w Trembowli z we- 
zwaniem do zawiązania powiatowego komi- 


tetu ruskiego. Komitet ten jednak dotych- 
czas się nie ukonstytuował i prawdopodobnie 
się nie zorganizuje, pomiędzy bowiem wy- 
borcami Rusinami zdania są podzielone; je- 
dni będą głosować prawdopodebnie za hr. 
Borkowskim, drudzy za dr. Olpińskim. 

W obec tego wymieniany jako kandy- 
dat ruski Mikołaj Dyczkowski, gospodarz z 
Zazdrości, nie może mieć widoków powo- 
dzenia. 


SPRAWY MONARCHII 


(Posłuchanie nowego amerykańskiego posła 
u Najjaśniejszego Pana.) 


, Dzienniki podają dosłownie przemowę, 
jaką miał do jego Ces. Mości nowo miano- 
wany poseł Stanów Zjednoczonych przy Dwo- 
rze wiedeńskim, na prywatnej audyencyi 
przy wręczeniu pism uwierzytelniających. 
Pułkownik Grant odezwał się w te słowa: 

„Wasza Cesarsko Królewska Mości ! 

Mam zaszczyt doręczyć Waszej Cesar- 
sko Królewskiej Mości pismo prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, którem jako 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
przy Dworze Waszej Cesarskiej Mości zo- 
stałem uwierzytelniony. Przywożę wyrazy 
przyjaźni od prezydenta i ludów Stanów 
Zjednoczonych a zarazem ich gorące życze- 
nia pomyślności dla Waszej Cesarskiej Mo- 
ści, dla Cesarskiej Rodziny i dla wszystkich 
ludów, które żyją pod berłem Waszej Ce- 
sarskiej Mości. 

Ameryka nie zapomniała i nie zapo- 
mni nigdy objawów przyjaźni Waszej Ce- 
sarskiej Mości. Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych życzy sobie gorąco, ażeby pokojo- 
we stosunki — jakie obecnie między Rzą- 
dami Austro - Węgier a Stanów Zjednoczo- 
nych istnieją — i nadal były utrzymywane, 
a mam nadzieję, iż przypadnie mnie to 
szczęście w udziale, że przyjaźny ten sto- 


sunek, podczas mego pobytu u Dworu 
Waszej Cesarskiej mości, utrzymać po- 
trafię. 


Ojciec mój był niegdyś gościem Wa- 
szej Cesarskiej Mości, doznał podezas po- 
bytu w Wiedniu wiele dowodów dobroci i 
gościnności, a okoliczność, że obeenie zosta- 
łem przez prezydenta Harrisona powołany 
celem reprezeniowania kraju mojego jako 
jego urzędowy przedstawiciel w stolicy 
Austro-Węgier i wypowiedzenia Waszej Ce- 
sarskiej Mości wyrazów głębokiej czci, jest 
dla mnie prawdziwie zaszczytną i radośną*. 

„Najj. Pan w odpowiedzi na przemó- 
wienie posła powitał go nader serdecznie i 
mówił wiele o Stanach Zjednoczonych ; 
między innemi rzekł, że sprawia Mu pra- 
wdziwą radość, iż może przyjąć pułkownika 
Granta na Swym Dworze tem bardziej, że 
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ski, Pankiewicz, Pawliszezak, Po- 
piel, Pruszkowski, Rozen, Reyz- 
ner, Sochaczewski, Szymanow- 
ski, Szyndler, Trębacz, Wodzi- 
nowski, Wiesiołowski, Zaremba 
i Żelechowski. Bez polskich malarzy 
byłby dział rossyjski bardzo nielicznym i 
słabym. Nie ma tu ani Wereszczagina, ani 
Ajwazowskiego. Z rossyjskich obrazów zaj- 
mują pierwsze miejsce płótna Makow- 
skiego. Są to duże malowidła, w części 
historyczne. Brak im jednak życia, ruchu. 
Figury dość sztywne, bez szczególnej cha- 
rakterystyki. Zasługują jeszcze na wzmiankę 
Kirejewskij, J. Praniznikow, Harla- 
mow i Baszkircew. Reszta miernota. 
Z polskich obrazów jest dużo udatnych dzieł 
sztuki. Chełmoński ma trzy obrazy. Są 
one znakomite. „W niedzielę przed karczmą* 
i „Oględziny konia* są genialnemi szkica- 
mi, „Koczowisko kozaków“ zaś dziełem co 
do kompozycyi, rysunku i wykończenia do- 
skonałem. Wiesiołowski nadesłał z Rzy- 
mu temat włoski La dispensa dei Cappucini. 
Widać u niego klasyczną szkołę. Jest to obraz 
więcej rodzajowy. Dużo osób i dużo życia, 
koloryt jasny i barwny, plastyka figur po- 
dziwienia godna, jak niemniej i charaktery- 
styczne wyrazy twarzy. Wzruszającą scenę 
z życia sierót przedstawia panna Dulębian- 
ka. Pawliszczaka „Kozacy ukraińscy" są 
świetni. Koczują oni, harcując na rumakach, 
pełni fantazyi i swawoli. Koloryt jasny, bar- 
wny ; pełno życia i ruchu. Artysta zdradza 
na pierwszy rzut oka talent niepospolity. 
Szymanowskiego „Górale w karczmie“ wzbu- 
dzają podziw nadzwyczajny, prawie niedo- 
ścignioną plastyką. Światło znakomite. Co 
do efektów, jakie umie on wydobywać swo- 
jem oświetleniem, mało ma równych na 
całej wystawie obrazów. Rodzajowy obraz 
Żelechowskiego „Wywłaszczenie w Ga- 
lieyi" odznacza się wyborną charakterystyką 
osób. Szyndlera „Kuszenie Kwy* i „Młode 
dziewczę w kapieli“ są czystą, „elegancką 
pracą. Jego „nudite s“ mogą iść śmiało 
w zawody z malowidłami Francuzów, którzy 


celują w tym rodzaju. Wodzinowski wydo- 
bywa swojskim, wioskowym motywem pię- 
kny efekt. Na tle, a właściwie na ścianie 
wykwintnego, złoconego pałacu wystawy, 
wśród złoceń, blasku wielkiego świata, sza- 
lonego ruchu w około i lśniącego bogactwa, 
widzimy na obrazie idyliczny spokój, ciszę, 
prostotę i ubóstwo. Żółte kłosy żyta uginają 
się sennie, a ścieżką przez żyto idą dwie 
bose dziewoje wiejskie w kraeiastych spo- 
dnicach i chustkach na głowie. Niejedna 
elegancka dama w jedwabiach i aksamitach 
staje przed obrazem z podziwieniem. Twa- 
rze bosych dziewcząt okrasza uśmiech jakiejś 
radości. A radość to szczera, wprost z serca 
pochodząca. Nie czują one upośledzenia u- 
bóstwa i mkną chyżo do domu. Blask szczytu 
cywilizacyi, jaki wystawa przedstawia, nic 
ich nie żenuje, chociaż pstre ich spodnice 
dziwnie odbijają od wytwornych toalet i 
przepychu otoczenia tak, jak ta cisza siel- 
ska, przerywana tylko świerczeniem ukry- 
tego w bruździe polnego konika lub chicho- 
tem dziewczęcia, dziwny stanowi kontrast 
z szalonym ruchem, hałasem i wirem wo- 
koło. Odświeżająco działa podobny prosty, 
swojski motyw wiejski wśród życia pary- 
skiego. 

Przejdźmy do innych oddziałów. Nad- 
spodziewanie bogato i okazale przedstawia 
się Anglia. Akwarele, niezrównanej pię- 
kności, rysunki kredką, sztychy, pastelowe 
roboty są tu w przewadze. Angielskie malo- 
widła i rysunki są oryginalne zarówno te- 
matami, układem i wykonaniem. Można po- 
wiedzieć, że to osobna szkoła. Jest tu dużo 
ekscentryczności, nieco sztywności, ale kolo- 


I ryty jasne, eleganckie, Malarzom: Tademu, 


Watts, Luke Fildes, Langley, Haag 
należy się pierwszeństwo. Jeszcze okazal- 
szym od angielskiego jest oddział północno- 
amerykańskich Stanów Zjednoczonych, 
który zajmuje aż cztery sale. Obraz Weeks'a 
„Un mariage hindou“, płótna Moslera, 
Bridgmana, Truesdella, Redgway 
Knighta są skończonemi dziełami sztuki, 
Obrazy półnoeno-amerykańskie mają więcej 


swobodnego ruchu, aniżeli utwory angiel- 
skie, mniej w nich także maniery, a więcej 
życia. 

Belgia zajmuje wysokie stanowisko. 
Belgijscy malarze zbliżeni są do francuskich 
co do elegancyi wykonania, kolorytu i w 
ogóle sposobu malowania. Emila Wauters'a 
pejsaże są świetne. Pełno w nich słoń- 
ca, jasności kolorów. Krajobrazy L am ou- 
riere'a są cackami swojego rodzaju. Dział 
rodzajowy, przypominający flamandzką szko- 
łę jest licznie i dobrze reprezentowanym. 
Prym dzierżą: Halkett, Jan Verbas, 
A. Heunebieg, R. Looymanns. 

Urocza Szwajcar ya skromne zajmuje 
miejsce, W Szwajcaryi widać przeważa sta- 
nowczo piękność przyrody nad sztuką. Jest tu 
jednak także kilka wcale udatnych obrazków. 
Pochodzą one jednak prawie wszystkie z 
Genewy i z franeuskiej części Szwajcaryi 
jak już same nazwiska lepszych szwajcar- 
skich malarzy dowodzą, jako to: Gabriel 
Nieolet, Jules Girardot, Leon Gand 
i Eug Barnaud. 

Miłą niespodziankę sprawia Grecy a. 
W jej oddziale są niektóre wyborne rzeczy. 
Pierwsze miejsce należy się malarzowi 
Rolla. Jego rodzajowe obrazki: „Refektarz 
klasztoru na górze Athos", „Ikonograf”, 
„Ceremonia religijna na Parnasie* są pra- 
wdziwemi dziełami sztuki. Portrety Xidra- 
sa doskonałe. Cały oddział jest zajmu- 
jącym. 

Holandya przechowała świetne tra- 
dycye swej artystycznej przeszłości. Widzi- 
my tu dużo arcydzieł. Dział rodzajowy bo- 
gaty, pełen wybornej charakterystyki, pod 
względem technicznego wypracowania celu- 
jący. Efekta światłocienia są znakomite. 
Jest także tu i owdzie dużo humoru i ży- 
cia, jak n. p. w obrazie E. J. Boksa 
„Kiedy kota nie ma w domu, tańczą my- 
szy.“ Morwans, Apol, Hubert, Vos, traktują 
przedmiot klasycznie. Obok ciemnego tła 
znacznej części obrazów holenderskich działa 
fenomenalnie swemi prawdziwie typowemi 
kolorytami Raem merer. Jego obraz „Ca- 


lendrier republicain“ przedstawiający w 
czterech figurach kobiecych „Pluviose* , 
Thermidor“, „Prairial i „Messidor“ jest 
skończonem arcydziełem kolorystycznem. 
Takiego bogactwa i uroku barw nie ma mo- 
że żaden inny malarz na wystawie po- 
wszechnej. 

Dania wygląda bardzo skromnie. 
Jedynie Helsted i Tuxen wznoszą się 
nieco nad poziom zwyczajności. 

Za to oddział norwesko-szwedzki jest 
obfitym w dobre płótna. Norman 'a „Wscho- 
dzące słońce na fjordach*, zimowe krajo- 
brazy Muller'a są jedynemi w swoim ro- 
dzaju. Hellequista nie ma na wystawie, 
Płótna Hugona Bergera, Nils Fors- 
berga, Salmsona i innych są pełnej siły i 
uroku. 

Włochy, ta kolebka malarstwa, przed- 
stawiają się stosunkowo nie bardzo okazale. 
Jest dużo wprawdzie obrazów i są też duże 
niektóre z nich rozmiarami, ale arcydzieł 
nie ma prawie wcale, a dobrych płócien 
mało. Detti, Fornacasi, Muzzioli, 
Morbelli, Favrello, Zanetti, Mar- 
guerita Pellini mają kolorystycznie 
dość efektowne rzeczy. W malarstwie archi- 
tektonicznem celuje Marchetti. Dział 
akwarel ładny, szczególnie akwarele: Pen- 
nucchini'ego, Carenghi'ego. Na- 
tomiast w rzeźbie dzierżą prym Włosi, Świe- 
tnych mają oni na tem polu przedstawi- 
cieli jak: Orfani, Laigi Ambrogi, Ro- 
manelłi, Cecioni i innych. Prześlicz- 
nem cackiem jest rzeźbiony kominek z ka- 
raryjskiego marmuru przez profesora Griu- 
seppe Garibaldi. 

Na szarym końcu wystawy znajduje 
się Rumunia i Serbia. W Rumunii widać 
zaczątki malarstwa wcale udatne. Roboty 
Mirea wcale dobre. Natomiast w serbskim 
oddziale — prawie bohomazy. 4 

Oto plon naszej pobieżnej wędrówki 
w pałacu sztuk pięknych. 

YPSYLON. 
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w roku 1878 przyjmował generała Granta 
jako swego gościa w Wiedniu, który obu- 
dził w Jego Ces. Mości uznanie podziwu. 


Toast cara. 


Wszelkie wątpliwości eo do tego, czy 
telegram podał w autentycznem brzmieniu 
toast, w którym car oświadczył publicznie, 
iż jedynym, szczerym i wiernym przyjacie- 
lem Rossyi jest książę Czarnogóry, zostały 
usunięte przez ogłoszenie tego toastu w ros- 
syjskim dzienniku urzędowym. Wszystkie 
pisma rossyjskie zamieszczają dzisiaj arty- 
kuły na temat słów carskich przywiązując 
w ogóle do nich wielkie znaczenie. 

Między innemi tak piszą St. Petersb, 
Wied. będące częstokroć echem kół rządo- 
wych: 

„W toaście peterhofskim mieści się 
zwięzła charakterystyka obecnego położenia 
politycznego Rossyi w Europie, oraz wyra- 
źna wskazówka, że monarcha Rossyi posta- 
nowił nie zawierać żadnych traktatów, ani 
też aliansów z wyjątkiem Czarnogóry, która 
wraz ze swym księciem jedyna w Europie 
szezerze i niezmiennie wierna sojuszowi du- 
cha, łączącemu ją z Rossyą. Czarnogóra po- 
została nam wierną nawet wówczas, gdy 
dyplomacya rossyjska zachowywała się apa- 
tycznie na kongresie berlińskim względem 
interesów księstwa i gdy pewne prowineye 
oddane zostały Czarnogórze raczej z łaski 
Auglii niż z innych pobudek, więcej racyo- 
nalnych. Czarnogóra wiedziała, że Rossya 
krzywem okiem patrzyła na ową apatyę dy- 
plomacyi, oraz, że sympatye najżywsze 
Rossyi należą do Czarnogórców przed wszyst- 
kiemi innemi narodowościami słowiańskie- 
mi. Gdy przed rokiem księstwo doznało 
klęski głodowej, Rossya pospieszyła z po- 
mocą. Wczorajszy toast monarchy Rossyi, 
stwierdzający odwieczne stosunki Rossyi z 
Czarnogórą, wywołał ogólny zachwyt w 
obu pokrewnych krajach. Czarnogóra ani na 
sekundę nie może teraz wątpić o tem, jak 
dalece Rossya ceni wypróbowaną jej przy- 
jaźń. 

„Co się zaś tyczy Europy, to toast pe- 
terhofski sprawi w niej wrażenie gromu. 
„Swoboda rąk,* uwalniająca Rossyę od 
wszelkich traktatów i aliansów projektowa- 
nych w celu wciągnięcia Rossyi w niedo- 
godne zobowiązania i zniewolenia jej do 
nowych ofiar na korzyść złowrogich a obłu- 
dnych przyjaciół — owa „swoboda rąk“ 
stanowi radykalną przeszkodę dla przedsię- 
biorczej polityki różnych mocarstw i jest 
najlepszym środkiem ku obronie powszech- 
nego pokoju. Toast peterhofski jest wyra- 
źną wskazówką, że Rossya pragnie i nadal 
zachować swobodę i niezależność w poli- 
tyce. Polityka szczera, prosta i wysoce u- 
czeiwa, może wchodzić w związki jedynie 
z takąż samą polityką, ale w całej Europie 
jedyna tylko Czarnogóra może odpowiadać 
Rossyi pod tym względem, odpowiadać Z 
całą szczerością i prostotą. 

„We Francyi nie powinni doświadczyć 
goryczy i stosować do siebie naturalnej in- 
terpretacyi słów toastu. Skoro w tym kraju 
zorganizuje się system rządowy trwały a 
silny, to książę Mikołaj znajdzie szybko ko- 
legę w stosunku do Rossyi*. 


Grażdanim po szumuym wstępie, wy- 
raża przekonanie, iż w węzłach, łączących 
Rossyę z Czarnogórą, kryją się przyszłe ko- 
leje Rossyi na półwyspie Bałkańskim. Nie 
bez powodu też wierzy Rossya, że jedynym, 
prawdziwym jej przyjacielem w Europie jest 
książę czarnogórski, nie bez powodu oświad- 
czył to monarcha jawnie przed całym świa- 
tem. Nadejdzie chwila — pisze dalej organ 
księcia Meszezerskiego — w której Opa- 
trzność powoła tego jedynego przyjaciela 
Rossyi, aby dowiódł swej przyjaźni. Bogu 
zaś tylko wiadomo, czy godzina ta jest da- 
leka, czy bardzo bliska. Dotąd w zamian za 
uczucia żywione ku Rossyi uczczono księcia 
czarnogórskiego w potrójny sposób: miano. 
wany szefem pułku rossyjskiego, wchodzi 
w szeregi armii w charakterze generała ; 
dalej wielki książę rossyjski zaślubia księ- 
żniczkę ezarnogórską i wreszcie Car, jak się 
rzekło, nazywa księcia czarnogórskiego W 
obec całego świata jedynym wiernym przy- 
jacielem Rossyi. Wszystko to razem wzięte 
nabiera — zdaniem Grażdanina — Znacze- 
nia jeszcze donioślejszego, dziejowego faktu 
w oświetleniu obeenych wypadków w Bel- 
gradzie. 

Nowost, w dłuższym artykule wstępnym 
przypominają losy ks. Battenberga, który 
„musiał ustąpić, gdy zapomniał o interesach 
narodu i zaczął bawić się w politykę oso- 
bistą* — ks. Koburga, „który nie jest pe- 
wien jutra* — króla Milana, „który docze- 
kał się nienawiści swego narodu“ i króla Ka- 
rola rumuńskiego, „który traci popularność, 
bo walczy z ideałami swego narodu. Jeden 
tylko król grecki — czytamy tu dalej — 
na wzór ks. Mikołaja, idzie solidarnie z na- 
rodem i tak samo, jak ostatni, cieszy się 
miłością, uznaniem i zaufaniem narodu*. 
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się najwięcej toastem pisma niemieckie. 
Voss. Ztg. pisze: „Gdyby polityka rossyjska 
była rozumniejszą, mniej egoistyczną i bar- 
dziej pokojową, miałby car więcej szczerych 
przyjaciół nad jedno, drobne książątko*. — 
Nat. Ztg. zaś powiada: „Rossya, która nie 
ma innych wiernych przyjaciół, tylko jednego 
księcia małego państewka, nie może myśleć 
o wszczynaniu wojny, bo każde z mocarstw, 
któreby zaczepiła, znalazłoby wiernych 
sprzymierzeńców w dwóch wielkich mocar- 
stwach*. — Kreue Ztg. upomina, aby nie 
lekceważyć zbytnio rossyjsko-czarnogórskie- 
go stosunku, ks, Mikołaj bowiem posiada 
wiele miru i powagi w Serbii i Bułgaryi. 


Z Petersburga. 


(Z posiedzenia Towarzystwa słowiańskiego. — 

Wzrost katolicyzmu w Kurlandyi. — Zmiany 

w ministerstwie komunikacyi. — Russyfikacya 

w krajach nadbałtyckich. -- Spuszczenie na wo- 
dę nowego pancernika), 


W tych dniach odbyło się w sali ra- 
tuszowej w Petersburgu uroczyste posiedze- 
nie Towarzystwa słowiańskiego. Sala była 
przepełnioną. Spodziewano się przybycia 
ks. czarnogórskiego Mikołaja , ten jednak 
był na obiedzie w pałacu Zimowym, na- 
stępnie zaś udał się do monasteru Smol- 
nego. Prezes Towarzystwa, hr. Ignatiew, 
również nie przybył. Przemawiali profeso- 
rowie akademii duchownej, pp. Palmow i 
Kojałowiez, oraz p. O. Miller. Pierwszy był 
zdania, że jak przed laty tysiącem, tak też 
i teraz nie należy 'politykować w sprawie 
słowiańskiej, ale starać się, aby przez reli- 
gię zjednoczyć wszystkich Słowian; od- 
mienna droga doprowadzi tylko do zawo- 
dów i niesnasek. Dwaj inni mowcy — jak 
zapewnia Graźdanin -- mniejsze sprawili 
wrażenie. Na posiedzeniu byli obecni: ar- 
cybiskup Nikanor i arcybisk. litewski Aleksy, 
oraz wielu generałów, 


Petersburska Prawda przed nieda- 
wnym czasem zamieściła artykuł, w którym 
zaznacza wzrost katolicyzmu w Kurlandyi. 
Według autora artykułu. ogół katolików 
gubernii kurlandzkiej przed laty dwudzie- 
stu nie przenosił 55 tysięcy, dziś zaś do- 
chodzi do 75 tysięcy. Wzmożenie się takie 
autor przypisuje po części chętnemu tam 
osiedlaniu się rodzin polskich, które dla 
ciężkich warunków zniewolone były opuścić 
prowincye tak zwane półnoeno - zachodnie. 
Ztąd bowiem łatwo się komunikować i 
z rzeczonemi prowincyami i z zagranicą, a 
przytem żadne ograniczenia polityczne czuć 
się nie dawały. Drugiej przyczyny upatruje 
autor w tem, że deportowanym księżom, 
którym po ich ułaskawieniu zabraniano za- 
mieszkiwać w  prowineyach zachodnich, 
pozwalano bez żadnej przeszkody zamiesz- 
kiwać w gubernii kurlandzkiej. Tym sposo 
bem duchowieństwo katolickie licznych tam 
miało swych przedstawicieli; a jakkolwiek 
zrazu nie mieli oni określonej działalności, 
z czasem wsz»kże władza duchowna dyece- 
zyi telszewskiej, do której gubernia kur- 
landzka należy, wyjednała dla wielu z nich 
nominacye na wikaryaty przy tamecznych 
kościołach. Zdaniem autora, wpływ tego 
duchowieństwa jest szkodliwym dla prawo- 
sławia, polonizuje ono bowiem Estów-kato- 
lików, zwłaszcza w powiecie  illukskim, 
gdzie wielu jest też i obywateli Polaków, i 
gdzie takich księży jest najwięcej. 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
nowy minister komunikacyj, Hiibbenet, za- 
mierza przeprowadzić szereg poważnych 
zmian w ministerstwie i podwładnych mu 
instytucyach. Zmiany, według gazety No- 
wosti, dotkną organizacyi i składu. Będzie 
to zatem dalszy ciąg rozpoczętych reform 
zmarłego ministra, generała Paukera. 

Pogłoska o mianowaniu rektora uni- 
wersytetu dorpackiego z ramienia rządu 
wywołuje obszerny artykuł w łamach Riżsk. 
Wiest. Dziennik przyklaskuje projektowi i 
powiada, że reforma ta tem jest pożądań- 
szą, iż uniwersytet dorpacki od dawna 
„przestał być szkołę wiedzy, a stał się 
szkołą separatyzmu nadbałtyckiego”. Prasa 
rossyjska uważa krok ten za nowy postęp 
na drodze do „zupełnego uregulowania sto- 
sunków prowincyj nadbałtyckich w duchu 
interesów państwowych“. 


Dnia 2-go b. m. na wyspie Galernej 
odbyła się ceremonia spuszczenia na morze 
wielkiego statku wojennego: „Cesarz Miko- 
łaj I“, w obecności cara, carowej, członków 
rodziny carskiej, księcia czarnogórskiego 
z rodziną, ciała dyplomatycznego i genera- 
licyi. Po ukończeniu ceremonii w pałacu 
w. księcia Aleksego Aleksandrowicza poda- 
ne zostało Śniadanie, wieczorem zaś obiad 
w pałacu w. księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza starszego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 czerwca 1889. 


Zachodnim. 


Dziennik Wołyń podaje ciekawe cyfry 
o kolonizacyi niemieckiej w kraju Południo- 
wo-Zachodnim, ze szczególnem uwzgiędnie 
niem gubernii Wołyńskiej, 

„Historya kolonizacyi kraju Południo- 
wo-Zachodniego, czytamy tam między in- 
nemi, może być rodzielona na trzy okresy: 
pierwszy od roku 1787 do 1861, drugi po 
rok 1871 i trzeci po rok 1882. W okresie 
pierwszym ruch kolonistów zagranicznych 
był nader słaby, przez lat 73 osiadło n. p. w 
gubernii Wołyńskiej 5328 osób, ezyli mniej 
niż 78 osób rocznie, W okresie następnym 
ruch kolonistów wzrasta szybko, potęguje 
się w okresie trzecim i trwa aż do naszych 
czasów. Od roku 1861 do 1871 osiedliło się 
w gubernii Wołyńskiej 25.884 osób, to jest 
pięć razy więcej niż w ubiegłym peryodzie, 
obejmującym lat 78. Wszystkich zaś kolo- 
nistów w gubernii Wołyńskiej, tak dawniej 
jak i w danej chwili przybyłych, liczono w 
1871 roku, 36.686 dusz. Cyfra to olbrzymia, 
nie przedstawiająca się jednak groźnie, ze 
względu na zaludnienie gub. Wołyńskiej. 
W całym kraju Południowo-Zachodnim do 
tego czasu liczono kolonistów 44.064 dusz, 
t.j. na gubernię Kijowską i Podolską przy- 
padało zaledwie 7378 dusz. 

Od roku 1871 do 1876 ogólna cyfra 
kolonistów zagranicznych wzrosła do 53.146 
dusz, a w r. 1882 gubernatorzy miejscowi 
naliczyli ich już 98.108, w tej liczbie w gub. 
Wołyńskiej 87.731. Tym sposobem w ostat- 
nich pięciu latach zjawiło się przeszło 
40.000 kolonistów zagranicznych w kraju 
Południowo-Zachodnim. Ponieważ zaś od tej 
pory kolonizacya nietylko nie zmniejszyła 
się lecz wzrasta w stosunku postępowym, 
obecnie więc liczba, kolonistów zagranicz- 
nych w kraju musi znacznie przewyższać 
przytoczoną powyżej, gdyż od roku 1882 do 
dziś dnia upłynęło lat siedm. 

Te cyfry statystyczne dowodzą, że naj- 
większy procent kolonistów zagranicznych 
przypada na gubernię Wołyńską, jako po- 
graniczną. Otrzymamy zaś jeszcze ciekawsze 
dane, jeżeli przyjrzymy się stosunkowi ko- 
lonistów wołyńskich do ludności miejscowej 
w powiatach. Z danych cyfr okazuje się, że 
koloniści zagraniezni najwięcej zalali po- 
wiaty pograniczne lub też powiaty im przy- 
ległe. Tutaj prawie na dziesięciu rdzennych 
mieszkańców przypada jeden przybysz obcy, 
zazwyczaj Niemiec. Ogół cudzoziemców w 
całej ludności kraju Południowo-Zachodnie- 
go wynosi 146 pre. 

Do r. 1871 koloniści zagraniczni zdo- 
łali w kraju Południowo-Zachodnim nabyć 
na własność 52.365 dziesięcin ziemi, dzier- 
żawili zaś 54.426 dzies., w następnym lat 
dziesiątku posiadali już 110.426 dziesięcin, 
a dzierżawili 442.291 dzies; a w tej liczbie 
ze wszystkich kolonistów zagranicznych 
Czechów tylko 13.800, ziemi posiadają 
82.000 dzies: Porównawszy ziemie koloni- 
stów z ziemiami włościańskiemi okazuje się, 
iż nu 6 dziesięcin ziemi włościańskiej przy- 
pada 1 dziesięcina ziemi osadników zagra- 
nicznych.“ 
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Polityka kolonialna Niemiec. 


Sądząc z dotychczasowych doniesień 
o przebiegu konferencyi samoańskiej, można 
uważać za rzecz mniej więcej pewną, iż re- 
zultat jej nie będzie bardzo pomyślnym dla 
Niemiec. Stanęło bowiem porozumienie co 
do przywrócenia na wyspach Samoa sto- 
sunków, jakie panowały tam za czasów króla 
Malietoa, czyli innemi słowy, że Niemcy 
kapitulują eo do wszystkich zmian, jakie w 
ciągu trzech lat ostatnich na archipelagu 
tym zaprowadzili. Prawda jest, iż przyzna- 
no Niemeom pewną kompensatę za straty, 
poniesione skutkiem ostatnich rozruchów, 
lecz jest to tylko ustępstwo nominalne bez 
wszelkiego głębszego znaczenia. Rządy na 
archipelagu sprawowane być mają w przy- 
szłości przez krajowców, którym przydany- 
mi będą doradcy niemiecki i amerykański. 
Reprezentantowi angielskiemu przypadnie 
w udziale pośredniczenie w razie powsta- 
łych na wyspach sporów. Nadto trzy inte- 
resowane mocarstwa, mianowicie: Niemcy, 
Anglia i Ameryka posiadać będą na wy- 
spach Samoa własne stacye, w których 
statki swe będą mogły zaopatrywać w wę- 
gle. Z góry przewidzieć było można, że 
Niemcy. wobec oporu Ameryki, nigdy na 
wyspach Samoa przeważającego nie uzy- 
skają stanowiska; jakoż stało się to w 
istocie. , 

Ogółem wziąwszy, niemiecka polityka 
kolonialna nie wiele miała dotychczas po- 
wodzenia, a dalszym na to dowodem sa o- 
statnie wiadomości z wybrzeży wschodnio- 
afrykańskich. Oto pomiędzy Sudańczykami, 
zwerbowanymi przez kapitana Wissmanna, 
grasuje czarna ospa i straszne wyrządza 
spustoszenia. Pisma berlińskie sądzą, że 
rychło będzie można zaradzić srogiej cho- 
robie, szezepiac ospę  Afrykanom ; 
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niewiadomo, czy łekarze przydani do boku 
Wissmannowi zabrali ze sobą limfę po- 
trzebną, zupełnie pominawszy okoliezność, 
że liczba lekarzy jest niedostateczną, tak, 
iż Wissmann telegraficznie prosił, by jak- 
najspieszniej nadesłano mu kilku lekarzy. 
Zdaje się, że potrzeba bardzo jest nagła, 
bo i pomiędzy oficerami i podoficerami nie- 
mieckimi malarya grasuje a na statkach nie- 
mieekich wysoki procent załogi chory na 
febrę. Pora deszczowa, jaka obecnie nastała 
w Zanzibarze, wzmoże niezawodnie jeszcze 
liczbę chorych, i tak bardzo już znaczną. 


KRONIKA 


Lwów 5 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stro- 
niowice, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— J. E. Pan Minister skarbu dr. 
Dunajewski przybył przedwczoraj o godzi- 
nie 9 wieczorem do Krakowa z Wiednia. Na 
dworcu oczekiwali przybycia P. Ministra: dele- 
gat Kuczkowski, prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski, radcy dworu Englisch i Hayling, re- 
ktor Kasparek, oraz liczne grono znajomych. 
P. Minister zamieszkał w pałacu biskupim, a 
wieczorem udał się do Łańcuta na pogrzeb 
ś. p. hr. Alfreda Potockiego. 


— Egzamina dla podkowaczów, 
którzy nie uczęszczali na półroczny kurs pod- 
kowania w szkole kucia koni, celem uzyskania 
świadectwa uzdolnienia w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 27 sierpnia 1878 r. 
Dz. u. p. nr. 140, odbędą się w drugiej poło- 
wie czerwca b. r. przed komisyami egzamina- 
cyjnemi we Lwowie, Krakowie, Wadowicach, 
Bochni, Tarnowie, Jarosławiu, Brodach, Snia- 
tynie i w Tarnopolu. Kandydaci do tego egza- 
minu, mają wnieść swe podania do c. k. Na- 
miestnictwa najpóźniej do 10 czerwca b. r. i 
dołączyć: 1. Swiadectwo wyzwolin na czelądni- 
ka (Lehrbrief); 2. dowód, że najmniej przez 3 
lata byli czeladnikami. Nadto w podaniu ma 
być wymieniona miejscowość, w której kandy- 
dat pragnie przystąpić do egzaminu. 


Wycieczka Koła literacko-arty- 
stycznego do Brzuchowie. Na żądanie 
większości uczestników jutrzejszej wycieczki Ko- 
ła, pociąg odejdzie z dworca głównego nie o 
godzinie trzy kwadranse na 4-ta, jak poprze- 
dnio zapowiedziano, ale dopiero o godzinie trzy 
kwadranse na 5-tą po południu. Dzięki uprzej- 
mości p. dyr. Wierzbiekiego oddane będą do 
użytku uczestników wycieczki wagony II klasy, 

Bilety wstępu są do nabycia dziś wie- 
czorem w Kole między godz. 8 a 9. 


— Komitet dla spraw kolonij wa- 
kacyjnych rozesłał do wszystkich dyrekcyj 
szkół gimnazyalnych i ludowych formularze po- 
dań o przyjęcie do kolonij wakacyjnych, które 
w roku bieżącym pedczas feryj w dwóch par- 
tyach trzytygodniowych, t. j. od 15 lipca do 4 
sierpnia i od 5 sierpnia do 30 sierpnia urządzić 
zamierza. Kolonia chłopców urządzoną będzie 
w Hucie korostowskiej w powiecie stryjskim, 
zaś kolonia dziewcząt w Zełemiance koło Hre- 
benowa. Warunki przyjęcia są: 1. Ukończony 
9 a nieprzekroczony 14 rok życia. 2. Przy- 
najmniej dostateczne postępy, a w każdym ra- 
zie nienaganne obyczaje 3. Stab zdrowia ucznia 
taki, żeby przypuszezać można, iż kilkutygodniowy 
pobyt na świeżem powietrzu przyczynić się mo- 
że do pokrzepienia sił, nadwątlonych głównie 
z powodu niedokrewności lub złego odżywie- 
nia. 4. Kaleki i cierpiący na chroniczne, nieu- 
leczalne choroby wykluczeni są od konkursu. 
5. Przyzwolenie rodziców (opiekunów) stwier- 
dzone własnoręcznem sumiennem wypełnieniem 
wszystkich rubryk formularza na podanie. 6. 
Poświadczenie ubóstwa ze strony tych, którzy 
bezpłatnie chcą być przyjęci. Warunek ad 6 
odpada u tych, którzy uiścić chcą wyznaczoną 
opłatę, którą na 20 zł. za trzytygodniowy po- 
byt w kolonii oznaczono. 


— Komisya pożyczkowa w polskiem 
akad. stowarzyszeniu „Ognisko“ w Wiedniu 
wzywa dłużników, aby pożyczki zaciągnięte od 
roku 1875 do 1887 b. r. włącznie najdalej do 
dnia 1 lipea zwrócić zechcieli W przeciwnym 
razie zarząd stowarzyszenia zmuszony będzie u- 
dać się na drogę sądową. 


— Z obserwatoryum e. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 czerwca 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 


M ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr zmienny od S do N, 
niebo w części pogodne a powietrze więcej niż 
miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była --20'8'0, 
najwyższa --26 490. najniższa --15:0'C w 
nocy. 

Zaraz z południa padał deszcz ulewny 
z grzmotami i błyskawicami, którego opad wy- 
nosi 9'7 mm. Dziś rano była sucha mgła. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 770 do 765 


w zachodniej Francji; 
tworzyła się w Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 5 czerwca b. r.: Wiatr z północnej 
strony, średnia temperatura doby około —-20'0, 
niebo w części zachmurzone a powietrze mier- 
nie wilgotne; pogodnie, co najwięcej deszcz 
chwilowy. 


— Z Krynicy donosi telegram, że 
wczoraj w południe poświęcił ksiądz kanonik 
Gruszka nowo zbudowany dom zdrojowy przy 
licznym udziale przedstawicieli władz i publi- 
czności, Uroczystość odbyła się nadzwyczaj so- 
lennie przy najpiękniejszej pogodzie; architekci 
wręczyli zarządowi klucze budowy. W czasie 
uczty wznoszono toasty na cześć Najj. Pana, pp. 
Ministrów Falhenhayna i Zaleskiego, J. E. p. 
Namiestnika hr. Badeniego i dyrektora Glanza. 
Dworzec zdrojowy zupełnie ukończony i odda- 
ny publiczności, imponująco się przedstawia i 
ogólne zyskuje pochwały. 


—! Jubileusz pułku. Z początkiem 
sierpnia b. r. obchodzi pułk pieszy ks. Sachsen- 
Coburg-Saalfeld, nr. 57 w Krakowie, 200-letni 
jubileusz swego istnienia. Komenda tegoż upra- 
sza wszystkich dawniejszych pp. członków puł- 
ku, o których miejscu zamieszkania z szematy- 
zmu nie można się dowiedzieć, o łaskawe po- 
danie dotyczących dat do końca czerwca b. T., 
ażeby zaproszenia na czas dostawione być mogły. 


4 Piotr Jaksa Bykowski. Przed- 
wczoraj zakończył życie w Warszawie o godzi- 
nie 6 z rana Piotr Jaksa Bykowski, znany po- 
wieściopisarz i współpracownik Wieku od po- 
czątku jego istnienia. Sp. Jaksa już od kilku 
miesięcy dotknięty był ciężką chorobą, zachował 
jednak do ostatniej chwili życia zupełną przy- 
tomność i pogodę umysłu, oraz ów pogodny 
humor, który w nim tak ceniono 


zniżka drugorzędna u- 


4 Zmarli w ostatnich dniach: w Kijo- 
wie Oskar Cynowski, profesor farmakologii 
w miejscowym uniwersytecie i autor kilku roz- 
praw specyalnych. Urodzony w Słucku w roku 
1849, kształcił się w Dorpacie i lubo młody, 
już w nauce położył zaslugi. Umarł tak ubo- 
gim, że na pogrzeb sprzedano meble. Był on 
bożyszczem młodzieży, która dla oddania mu o- 
statniej posługi, wyległa całą gromadą, 


— Afrykańscy posłowie sułtana Man- 
dary, którzy bawią obeenie w Berlinie, dopu- 
szezeni zostali do asystowania wojskowym ówi- 
czeniom odbytym na Tempelhoferhaide na cześć 
króla Humberta. Po odbytych ćwiczeniach, ce- 
sarz Wilhelm zbliżył się do powozu, w którym 
siedział naczelnik poselstwa i przez tłómacza 
p. Ehlersa zapytał go, czy mu się ćwiczenia 
podobały. Afrykanin odrzekł z wielkiem u- 
szanowaniem, że jest zachwycony tem, co wi- 
dział, ale wyraził zarazem zdziwienie i żal swój, 
Że ani on, ani koledzy jego nie otrzymali ka- 
rabinów, iżby również strzeląć mogli. Następnie 
Afrykanin tak przemówił:  „Najpotężniejszy 
cesarzu! Wielka jest twoja moc i potęga — 
wielka jest liczba twoich żołnierzy, ale w je- 
dnym ustępujesz wielkości mego sułtana: nie 
masz tyle wołów co on!“ Gdy cesarz żegnając 
ich podał rękę naczelnikowi i p. Ehlersowi a 
innych członków poselstwa pożegnał skinie- 
niem głowy —  oburzyli się że i oni do 
uściśnienia dłoni cesarskiej przypuszczeni nie 
zostali. Dopiero wtedy uspokoili się, gdy p. Eh- 
lers im oświadczył, że tak wielki monarcha tyl- 
ko dwom osobom na dzień rękę podać może, a 
na więcej osobach tego sposobu powitania prak- 
tykować mu nie wolno. Dr. Virchow pomierzył 
już głowy afrykańskich gości i kazał ich fo- 
tografować. 


— Przyczyną katastrofy w John- 
ston, w Ameryce, o której donosiły wczorajsze 
nasze depesze, był straszliwy orkan z ulewą, 
który spowodował pęknięcie rur wodociągo- 
wych i zalanie całej okolicy. Jak wiadomo, 8 
do 10 tysięcy ludzi utraciło Życie w tej kata- 
strofie, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dnie powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Podhajce, 2 czerwca. 


Zapewne przez nieuwagę nie ogłosił ko- 
mitet ratunkowy dla pogorzelców miasta Pod- 
hajce, że pierwsze i z największą ofiarą, bo 
kwotą 400 zł., oprócz znacznych zapasów wi- 
ktuałów, pospieszyło miasto Monasterzyska dla 
pogorzeleców Podhajec. 

Kwotę 400 zł. złożyło miasto Monaste- 
rzyska na ręce moje dnia 28 maja 1889 Tii 
wręczyłem ją przełożonemu gminy panu Bo- 
rowskiemu. Delegaci miasta Monasterzysk o- 
świadczyli nadto, że nie zamykają jeszcze swo- 
jej listy. Adolf Raszka, 

c. k. naczelnik sądu i członek komitetu. 
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Pogrzeb 4p. Alfreda hr. Potockiego. 


(L) Łańcut, 4 czerwca. (Koresp. „Ga- 
gety Lwowskiej“.) Cały kraj, całe nasze spo- 
łeczeństwo bez różnicy wyznania i przeko- 
nań politycznych , wszystkie stany i war- 
stwy społeczne, są w tej chwili zgromadzo- 
ne w prastarej rezydencyi rodziny Potockich, 
ażeby oddać hołd i ostatnią posługę jedne- 
mu z najznakomitszych jej członków, nie- 
odżałowanej pamięci Alfredowi Józefowi hr. 
Potockiemu, zmarłemu w Paryżu d. 18 ma- 
ja r. b. 

Na starożytnym zamku, który od kilku 
wieków, przy rozmaitych okazyach gościł 
w swych murach najznakomitsze rody, któ- 
ry był świadkiem wesela i radości, powie- 
wają dzisiaj żałobne sztandary z herbami 
Pilawitów na znak głębokiego smutku, któ- 
ry zagościł w te mury. Powracają do nich 
z dalekich krajów zwłoki Pana i Gospoda- 
rza... A w murach tych podejmują dziś nie- 
zliczoną rzeszę gości żałobnych , zebranych 
ze wszystkich stron rozległego kraju, tu- 
dzież licznych gości przybyłych z po za je- 
go granie. 

Zjazdu tak licznego nie pamiętamy. Od 
świtu dnia dzisiejszego, każdym pociągiem 
kolei żelaznej, czy to z Zachodu czy ze 
Wschodu, przybywają nowe rzesze szczerych, 
życzliwych przyjaciół rodziny Potockich, przy- 
bywają najwyżsi dostojnicy Kościoła, Pań- 
stwa, kraju, powiatów, miast, przybywa- 
ją niezliczone deputacye najrozmaitszych 
instytucyj, towarzystw, korporacyj , | 
bywają wreszcie niezliczone rzesze ludu 
wiejskiego, który w zmarłym traci prawdzi- 
wego opiekuna i dobrodzieja. | 

Jak wiadomo, właściwy obrzęd pogrze- 
bowy odbędzie się jutro z rana; dzisiaj zad, 
o godzinie 4tej z południa, nastąpiło prze- 
wiezienie zwłok ś. p. Alfreda hr. Potockie- 
go z dworca kolejowego do kościoła para- 
fialnego OO. Jezuitów. 

Poniżej znajdziecie szczegółowy opis 
tego obrzędu, obecnie zaś wyliczę członków 
rodziny Potockich , bawiących w tej chwili 
w Łańcucie: Wdowa po $. p. Alfredzie, Ma- 
rya z ks. Sanguszków Potocka; ordynat Ro- 
man hr. Potocki z małżonką, z domu ks. 
Radziwiłłówną ; ojciec hr. Romanowej , ks. 
Antoni Radziwiłł z Berlina; Józef hr. Po- 
tocki; Augustowa Potocka z Wilanowa; 
Adamowa Potocka; Artur hr. Potocki i An- 
drzej br. Potocki z Krzeszowic; Ksawery 
i Anna Braniecy ; Stefan i Zofia Zamojscey; 
Aleksandra Branicka, wdowa; Natalia hr. 
Potocka z Warszawy; Klementyna hr. Ty- 
szkiewiezowa; Władysławowie Braniecy; Ar- 
tur, Oskar i Emil Potoccy z Buezacza; Aloj- 
zy, Ludwik i Henryk ks. Liechtenstein; ks. 
Andrzejowie Lubomirscy ; Ludwikowie Wo- 
dziecy; Adamowa ks. Sapieżyna; Franci- 
szkowie Potulicey. 

Po godzinie 4 z południa stanął na 
dworcu kolejowym pociąg osobowy, któ- 
rym przywieziono Śmiertelne szezątki śp. 
Alfreda, z Wiednia. Zwłokom z samego Pa- | 
ryża towarzyszy wdowa Marya z ks, San- 
guszków, tudzież eórka, Klementyna z hr. 
Potockich Tyszkiewiczowa. Przed dworcem 
kolejowym zebrały się nieprzeliczone rzesze 
duchowieństwa obu obrządków, bardzo liezni | 
członkowie deputacyj wysłanych przez naj- 
rozmaitsze instytucye. towarzystwa i korpo- | 
racye, wreszcie nieprzejrzane rzesze publi- 
czności. Wzorowy porządek utrzymywała | 
straż honorowa, złożona z tutejszych mie- 
szczan, dalej z oficyalistów ordynackich i ze 
straży leśnej. 

Gdy zwłoki, spoczywające w podwój- 
nej trumnie wyjęto z wagonu i złożono na 
żałobnym rydwanie, rozpoczął się pochód. 
Otwierała go miejscowa straż ogniowa pod 
komendą naczelnika, notaryusza Hanusza; 
dalej postępowała młodzież szkolna płei o-| 
bojga, bractwo kościelne i cechy, nieprzej- 
rzany szereg depntacyj z ofiarowanemi wień- 
cami. Wieńce te złożyły: Namiestnietwo 
galicyjskie, krakowska Akademia umiejętno- 
ści, galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
swojemu honorowemu członkowi i protekto- ` 
rowi, krakowskie Towarzystwo rolnicze, Ka- ' 
syno narodowe we Lwowie, e. k. galicyjska 
krajowa Dyrekcya skarbu, Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, c. k.) 
wyższy sąd krajowy i e. k. nadprokuratorya ' 
Państwa we Lwowie, e. k. lwowski sąd kra- 
jowy, Bank rolniczy we Lwowie nieodżało- | 
wanemu Protektorowi, Stowarzyszenie pracy 
kobiet we Lwowie, Simonowicz prezydent 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Zbór 
izraelicki w Przemyślanach swojemu Panu, 
i Dobrodziejowi; Rady powiatowe: w Bor-| 
szezowie byłemu Marszałkowi krajowemu, | 
w Bóbrce, Gródku, Dolinie, w Rudkach, za- ' 
służonemu Mężowi stanu; w Mościskach, 
we Lwowie, w Przemyślanach, Rady gminne: 
w Brodach , swojemu obywatelowi honoro- | 
wemu i dobrodziejowi, Przemyślanach, swo- | 
jemu nieodżałowanemu dobrodziejowi, Re-| 
menowie, Podhorodyszezach, Koeurowie i w. 
Mośceiskach. Dalej widzieliśmy prześliczne 


czacza; od wszystkich galicyjskich oficyali- 
stów pozostających w służbie u hr. Potoe- 
kich, którzy dedykowali ten wieniec z napi- 
sem: „Nieodźałowanemu Chlebodawcy i 
najlepszemu Pann“. Dalej od p. Juliuszowej 
Dzieduszyckiej ; od „wdzięcznego i wiernego* 
Kazimierza Romańskiego; od wdzięcznej i 
szczerej rodziny Romańskich. Niesiono na- 
stępnie wieńce z następującemi napisami: 
Nieodżałowanemu Prezesowi, uładowieekie 
Towarzystwo fabryki cukru; Najdostojniej- 
szemu Prezesowi, uładowieckie Towarzystwo 
przemysłowe; najlepszemu  chlebodawty, 
wdzięczni oficyaliści uładowieckiej fabryki 
cukru ; nieodżałowanemu chlebodawcy, wdzię- 
ezni ofieyaliści uładowieckiego Towarzystwa 
przemysłowego; od oficyalistów dóbr i fa- 
bryki w Szepetowceach; od Marcelowej Ma- 
dejskiej z dziećmi; od p. z Mostowskich 
Starzyńskiej; Dem edlen, unvergesslichen 
Gönner, Eeldmarschallieutenant Bechtold- 
heim. 

Powyższy długi spis nie wyczerpuje 
nawet w małej cząstce spisu wieńców, któ 
re złożono na trumnie zmarłego; zapowie- 
dziano ich jeszcze bardzo wiele, a powo- 
dem, że nie pokrywały rydwanu żałobnego 
w chwili pochodu z dworca kolejowego do 
kościoła parafialnego, jest okoliczność, iż 
znaczna ich część spoczywa jeszcze na ko- 
lei, a bardzo wiele wieńców przywiozą ze 
sobą jutro z rana przeróżne deputacye, jak 
n. p. srebrny wieniec ofiarowany przez Wy- 
dział krajowy, dalej wieniec ofiarowany przez 
Reprezentacyę m. Lwowa, Krakowa i wiele 
innych. 

Po deputowanych z wieńcami, postę- 
pował w orszaku żałobnym miejscowy ka- 
hał izraelieki; za nim liczny szereg dziew- 
czątek w bieli z cezarnemi wstęgami; potem 
chór spiewaków-alumnów lwowskiego gr. 
kat. seminaryum duchownego, który przez 
całą drogę, naprzemian z klerem łacińskim, 
spiewał prześlicznie pieśni żałobne na nutę 
znanego żałobnego marszu chopinowskiego; 
z gr. kat. duchowieństwa wyższego, zauwa- 
żyliśmy między innymi kanonika i rektora 
seminaryum lwowskiego, ks. Baczyńskiego. 
Duchowieństwo gr. kat. było w orszaku ża- 
łobnym bardzo lieznie reprezentowane, ze 
wszystkich bowiem dóbr ordynackich i ku- 
rowiekich, przybyli księża ruscy i łacińscy. 
Kondukt prowadzili: Najprzew. metropolita 
lwowski obrz. łac. ks. Morawski; Najprz. 
książę biskup krakowski, ks. Albin D un a- 
jewski; Najprzew. biskup przemyski obrz. 
łac. ks. Łukasz Solecki; Najprzew. bi- 
skup tarnowski, ks. Łoboz; sufragani: ks. 
Glazer i Schedywy — wszyscy in pontifi- 
calibus, otoczeni bardzo licznem gronem 
wyższego i niższego kleru obrz. łac. 

Za duchowieństwem jechał na karym 
koniu herold, a za nim cztery kare wspa- 
niałe konie, osłonięte kirem, ciągnęły rydwan 
żałobny, na którym spoczywała trumna ze 
zwłokami, przykryta najwspanialszemi wień- 
cami, z których część pochodzi jeszcze z 
Paryża. Całun żałobny, spływający z rydwa- 
nu, nieśli najwybitniejsi oficyaliści z dóbr 
hr. Potockich, a mianowicie pp.: Szezer- 
bieki, Kahane, Karol Madejski, Solecki, Rei- 
chardt, Gadziński, Beer, Grocholski, Skro- 
waczewski, Jabłoński, Bastgen, Walter, Ol- 
szewski, Nowakowski, dr. Peszkowski i Ka- 
lita. Obok nich, umundurowana straż leśna 
niosła zapalone pochodnie. 

Za trumną postępowali wymienieni na 
wstępie niniejszego listu członkowie rodzi- 
ny zmarłego, prawie wszyscy ofieyaliści 
dóbr łańcuckich, podlwowskich, wołyńskich 
i podolskich, około 40 wójtów z deputacya- 
mi z dóbr podlwowskich, liczne deputacye 
gmin i miasteczek i niezliczone tłumy miej- 
scowej publiczności. Orszak ten składał się 
co najmniej z 2000 osób. Wśród modłów 
duchowieństwa przeszedł on drogą Łańcucko- 
Leżajska, przez rynek łańcucki, na którym 
zapalono lampy, pokryte kirem, i zatrzymał 
się przed świątynią parafialną, Ołtarz 
główny w presbiteryum, równie jak wszyst- 
kie okna kościoła są zakryte kirem. W na- 
wie kościelnej, na środku, wzniesiono wspa- 
niały katafalk, otoczony istaym lasem świa- 
teł i najwspanialszemi krzewami egzotycz- 
nemi. Na tym to katafalkn, wznoszącym się 
wysoko, złożono drogie zwłoki, a po egze- 
kwiach, zakończono dzisiaj, około godziny 
7 wieczorem, obchód żałobny. 

Wszystkich gości, przybyłych na po- 
grzeb, przyjmuje iście po królewsku rodzi- 
na hr. Potockich. Dla Reprezentanta Najj. 
Pana, hr. Hunyady, przygotowano wspaniałe 
apartamenta na pierwszem piętrze zamku. 
Dla najwyższych dostojników Kościoła, Pań- 
stwa i kraju, przygotowano przepysznie i 
z niepospolitym gustem urządzone aparta- 
menta w parterowym trakcie pałacu. Apar- 
tamenta te zajmą Najprzew. arcypasterze 
Morawski, Issakowiez, Sembratowiez, książę 
biskup krakowski, ks. A. Dunajewski, dalej 
J. E. Prezydent Ministrów hr. Taaffe z J. E. 
Ministrem F. Zaleskim, J. l. Minister Du- 
najewski z J. E. Ministrem Falkenhaynem, 
J. E. Namiestnik Kazimierz hr, Badeni z 
radcą Terleckim i t. d. Ażeby chociaż w 
przybliżeniu dać miarę, jak liczaym jest 


 łobnym obchodzie, zaznaczyć wypada, że 
| dla podjęcia gości przygotowano 500 na- 
kryć w samym pałacu, a 800 nakryć w 
przyległym budynku. 


Łańcut, 5 czerwca (Telegr. Gaz. Lwo - 
wskiej). Namiestnik hr. Badeni przybył tu- 
taj w towarzystwie radcy Namiestnictwa, 
Terleckiego i Adama hr. Tarnowskiego o 
godzinie 1 w nocy, zatrzymał się na dwor- 
cu kolejowym i przyjmował przybyłych po 
godzinie 3 z rana Ministrów: hr. Taaffego 
dr. Dunajewskiego, hr. Falkenhayna i Za- 
leskiego, oraz Namiestnika Morawy H. Loe- 
bla. Przybył także radca dworu dr. Blu- 
menstok i Klapps. Hr. Taaffe przywiózł ze 
sobą wieniec z napisem: „Dem Verehrten 
Freunde und Collegen” tudzież wieniec od 
urzędników Prezydyum rady Ministrów i od 
Ministerstwa rolnictwa. Hr. Hunyady przy- 
jeżdża po 9 rano. 


Łańcut, 5-go czerwca (Telegram 
Gaz. Lwowsk.) Nie żądajcie odemnie dokła- 
dnego spisu wszystkich dostojnych osób i 
uczestników biorących dzisiaj udział w ża- 
łobnym obrzędzie. W obec pospiechu, ja- 
kiego wymaga redagowanie telegramu, jest 
to rzeczą niemożliwą, jakkolwiek mojem 
życzeniem byłoby podać jak najwierniejszy 
obraz tej nad wszelki wyraz wspaniałej ma- 
nifestacyi żałobnej. 

Dzisiaj z rana przybył do Łańcuta 
Reprezentant Najj. Pana, wielki ochmistrz 
dworu hr. Hunyady z pismem kondolen - 
cyjnem od Najdobrotliwszego Monarchy. 
Przybyli dalej: Marszałek krajowy, Jan hr. 
Tarnowski z małżonką i wszyscy ezłonko- 
wie Wydziału krajowego, oraz Prezydent 
Izby deputowanych dr. Smolka  Widzieliś- 
my dalej w gronie żałobnych uczestników 
pp: Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewickiego; 
br. Jorkascha-Kocha; prezesa Akademii U- 
miejętności, dr. Majera; rektora uniwersyte- 
tu krakowskiego dr. Kasparka i profeso- 
rów: dr. Zolla i dr. Madejskiego; Stanisła- 
wów hr. Tarnowskich; Włodzimierzową hr. 
Borkowską z eórką Helena; hr. Przeździec- 
ka; Alberta hr. Cetnera, Zyg. Augustyno- 
wicza, Bardzo licznie jest reprezentowaną 


| wojskowość; przybyli mianowicie na pogrzeb: 


ks. Württemberg, ks. Windischgraetz; ks, 
Lamoral Thurn-Taxis, generałowie: Bech- 
tolsheim, Högödus, Schultz, Müldner, Ripp. 
Jawiły się dalej reprezentacye pułków: 8 i 
8 ułanów; 16 huzarów; 9, 40, 89 i 90 puł- 
ku piechoty, wreszcie deputacya 55 bata- 
lionu obrony krajowej. Widzieliśmy dalej 
w orszaku żałobnym ks. Croy, hr. Uexküll, 
hr. Kielmansegg i wielu, bardzo wielu innych. 

A teraz co do deputacyj, Niepodobna 
wszystkie wyliczyć; należałoby raczej zapy- 
tać, która instytucya, władza, korporacya lub 
stowarzyszenie poważniejsze nie jest repre- 
zentowane przez swoich delegatów ? Mamy 
tu liezne reprezentacye obu stolie krajowych, 
wszystkich prawie Rad powiatowych z mar- 
szałkami lub ich zastępcami na czele; są 
tu reprezentowane najpoważniejsze instytu- 
cya finansowe, gminy małomiejskie i wiej- 
skie i t. d. 

Załobne nabożeństwa według wszyst- 
kich trzech obrządków, rozpoczęły się dzi- 
siaj w kościele parafialnym już o godzinie 
6 zrana. 

Z książąt Kościoła biorą dzisiaj udział 
w żałobnym obrzędzie, ze Lwowa: ks. ks. 
arbybiskupi: Morawski, Issakowież, Sembra- 
towiez, który przybył w towarzystwie kano- 
ników ks. Baczyńskiego, Siengalew.cza, 
Bielińskiego, Bieleckiego, Pawlikowa i Ja- 
remowiceza, tudzież chóru spiewaków-alum- 
nów. Z Krakowa: książę biskup Albin Duna- 
jewski; z Przemyśla ks. biskup Solecki z 
infułatami ks. Glaserem i Schedywym; bi- 
skup obrz. gr. kat. ks. Stupnicki. Z Tarno- 
wa: ks. biskup Pełesz z kanonikiem Litwi- 
nowiczem. 

Podezas nabożeństwa zajęli dostojnicy 
Kościoła miejsca w presbiteryum. W nawie 
zaś kościelnej, koło katafalku, pierwsze miej- 
see po prawej stronie zajął delegat Najj. 
Pana, wielki ochmistrz dworu, hr. Hunyady, 
obok niego Ministrowie: Tauffe, Dunajewski, 
Falkenhayn i Zaleski, dalej Namiestnik Ba- 
deni, Namiestnik Loebl, Marszałek krajowy 
Jan hr. Tarnowski i liczni członkowie ro- 
dziny ś. p. Alfreda Potockiego. W samym 
kościele, wcale szczupłym, zajęły miejsca tyl- 
ko najwybitniejsze osobistości. 

Dokoła katafalku straż honorową peł- 
nią oficyaliści z dóbr hr. Potockich. 


Łańcut, 5 czerwca, (Telgr. Gaz. Lwow.) 
O godzinie 9 rano przyjechał osobnym po- 
ciągiem ze Lwowa z deputacyami Marsza- 
łek krajowy hr. Jan Tarnowki. Powitali go 
na dworcu hr. Roman i Józef Potoecy. O 
godzinie 9 min. 15 przyjechał osobny po- 
ciąg dworski z Wiednia, z wielkim ochmi- 
strzem hr. Hunyadym i ks. Windischgrätz. 
Na powitanie hr. Hunyadyego wyjechał na 
dworzec Namiestnik hr. Badeni, br. Roman 
Potocki, radca Terlecki i Adam hr. Tar- 
nowski. Hr. Hunyady, wysiadłszy z wago- 
nu, zbliżył się do hr. Romana Potockiego, 
uścisnął mu dłoń i powiedział, że Najj, Pan 
żałuje, iż sam przybyć na pogrzeb nie może, 
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wyraził jak najserdeczniejszą kondolencyę, 
Hr. Roman Potocki odpowiedział, że dzię- 
kuje Najj. Panu najserdeczniej w swojem i 
całej rodziny imieniu. W towarzystwie Na- 
imiestnika hr. Badeniego i Romana hr. Po- 
tockiego odjechał hr. Hunyady do zamku, 
gdzie wdowie hr. Maryi Potockiej wyraził 
również kondolencyę w imieniu Najj. Pana. 

Przybyły dalsze liezne deputacye ze 
wschodniej (Galicyi. Wyższy sąd krajowy 
lwowski reprezentuje p. Kanne, zaś sąd kar- 
ny p. Duniewicz. Przybyła też deputacya 
lwowskiej Rady miejskiej z prezydentem 
Mochnackim oraz Izby handlowej z wice- 
prezydentem Kiselką; dalej radca dworu 
Schiffner, Seweryn Skrzyński, Henryk hr. 
Skarbek i kilkaset osób. 


Łańcut, 5 czerwca. (Tel. Gazety 
Lwowskiej.) Ostatnim pociągiem przy- 
były deputacye wszystkich Rad po- 
wiatowych z marszałkami. Między 
przybyłymi znajdowali się: ks. Jerzy 
Ozartoryski; prezes Koła polskie- 
go, Jaworski; Stanisław Polanowski; 
wszyscy najwybitniejsi w kraju mę- 
żowie i rodziny. 

Po żałobnych mszach, odpra- 
wionych przez wszystkich trzech 
arcybiskupów lwowskich, rozpoczął 
egzekwie książę biskup Dunajewski, 
po godzinie 11, w obecności wszyst 
kich dostojników i rodziny zmarłego. 
Podczas tej mszy ks. biskup Solecki 
wygłosił mowę z ambony. Po mszy 
i Castrum doloris, odprawionem we- 
dług trzech obrządków, wyniesiono 
zwłoki przed grobowiec. Tu pierw- 
szy przemówił p. Marszałek krajowy, 
hr. Jan Tarnowski w te słowa: 


„W ciężkiej doli, jaka narodowi naszemu 
wśród ludów i państw tego świata przypadła, 
niemałą otuchą; jest widok mężów, co żywot 
cały spędzają w pracy około dobra kraju, 
dzielą losy 1 walki społeczeństwa do którego 
należą, dźwigają mężnie swoją część odpo- 
wiedzialności, a w końcu unosząc z sobą 
wdzięczność i cześć współobywateli, żyją w 
ich pamięci i z po za grobu jeszcze krajowi 
swemu służą przykładem i pozostają jego 
chlubą. — Jeżeli wielką siłą są tacy ludzie 
w każdem społeczeństwie, które im ufa i ce- 
nić ich umie, jeżeli zwłaszcza krzepiącym 
jest taki przykład tam, gdzie siły wątłe są 
i omdlałe, to na odwrót jakże srogim ciosem 
być musi utrata takiej siły, jak wielką pró- 
żnia, która po takiej stracie pozostaje. 

Dzisiaj taką właśnie stratę wszyscy Z 
głębi serea opłakujemy, a w tych objawach 
czci i żalu, które tu składamy, łączy się 
z nami uczuciem nietyłko kraj cały, ałe nie- 
wątpliwie i całe polskie społeczeństwo. 


Po tylu znakomitych i zasłużonych 
mężach, których w ostatnich latach śmierć 
z pomiędzy nas zabrała, przychodzi nam 
dziś pożegnać jednego z najznakomitszych 
i najzasłużeńszych — przychodzi nam w obec 
tej otwartej mogiły oddać hołd pamięci pier- 
wszego i najczcigodniejszego obywatela tego 
kraju. Że nim był ś. p. Alfred hr. Potocki, 
temu z pewnością żaden głos nie zaprze- 
czy, ta palma pierwszeństwa ze wszechmiar 
słusznie mu się należy. Ma do niej prawo 
z tytułu stanowiska, jakie w świecie zajmo- 
wał, z tytułu swojej wartości moralnej, wre- 
szcie z powodu zasług, jakie położył około 
dobra państwa i około dobra kraju. 

Trudno jest w tem żałobnem wspomnie- 
niu kreślić obraz politycznej działalności ś. p. 
Alfreda Potockiego, oceniać jego zasługi i 
choćby tylko wymienić wszystkie naczelne 
stanowiska, jakie w ciągu 30-letniej swej pu- 
blicznej działalności zajmował; ale tego mil- 
czeniem pominąć nie można, że był jednym 
z najbardziej wpływowych przewódców poli- 
tycznych naszego kraju, jednym z twórców 
tego systemu politycznego, któremu zawdzię- 
czamy dzisiejszy tak dla nas szczęśliwy stogu- 
nek naszego kraju do Korony i Monarchii. Do 
urzeczywistnienia tego programu dążył on 
całą siłą swej woli i swoich przekonań, tej 
myśli służył wiernie i stale jako poseł i 
Marszałek krajowy, jako Minister i Namie- 
stnik Najj. Pana w Galicyi. 

Nie jedynym był przedstawicielem idei 
polegającej na tem, by spójnię kraju nasze- 
go z Monarchią, do której należy, ścieśnić 
1 utrwalić nowemi i silniejszemi węzłami, 
ale to pewna, że nikt skuteczniej od hr. 
Alfreda Potockiego myśli tej służyć nie mógł, 
ze względu już na sam jego charakter urzę- 
dowy, na godności, jakie piastował i na za- 
ufanie Monarchy, jakiem się szezycił, 

Rzadki prawdziwie a szczęśliwy przy- 

ład zgodności i jednomyślności w wyborze 
człowieka, którego się ogólnem zaufaniem 
obdarza; ten sam mąż, któremu kraj ufał 
nieograniczenie, w którym widział najlep- 
8zego przedstawiciela i obrońcę swoich in- 
eresów, posiadał również w niezwykłym 
Stopniu zaufanie i szacunek wspaniałomyśl- 
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nego Monarchy, który poznał i ocenił jego 
dobrą wiarę i jego rycerską prawość. Na 
tej jego prawości, na tej dobrej woli i dobrej 
wierze, wśród najtrudniejszych nieraz oko- 
liezności nikt się nigdy nie zawiódł, i to ze 
wszystkich może najpiękniejszy jego tytuł 
do niewygasłej ze strony naszego kraju 
wdzięczności. 

Nie łatwo byłoby wskązać drugiego 
męża stanu, któryby na pierwszorzędnych 
w państwie lub w kraju stanowiskach, zna- 
lazł tak powszechne uznanie i szacunek a 
tak mało budził niechęci. Słusznie powie- 
dziano, że hrabia Alfred Potocki mógł mieć 
przeciwników politycznych, ale niemiał nie- 
przyjaciół, bo wszysey bez wyjątku, nawet z 
przeciwnych obozów, uznawali czystość jego 
intencyi, szanowali w nim prawość charak- 
teru i oceniali wzniosłość jego uczuć. 

Czem musiał być człowiek tych enót i 
tego rodzaju zalet dla bliższego koła znajo- 
mych i przyjaciół, dla okolicy swojej... dla 
rodziny, to zrozumieć i wystawić sobie mo- 
żna. .. znaleść słów do wypowiedzenia i przed- 
stawienia tego niełatwo. A najpierw są bo- 
leści, których brak odwagi dotknąć, choćby 
nawet słowem najgłębszego i najszezersze- 
go współczucia. Serca zbolałe wiedzą sa- 
me najlepiej, gdzie szukać pociechy, niech- 
że im udzielić jej raczy Bóg, który według 
słów chrześciańskiego filozofa „zna każde 
uderzenie ludzkiego serca i liczy łzy wyla- 
ne w goryczy i uciśnieniu ducha* — niech 
udzieli jej tym, co z $. p. Alfredem żyli i 
otaczali go zawsze, a teraz w tym pamiąt- 
kami i przeszłością swą drogim Łańcucie, 
nadal bez niego żyć muszą. 

Ale nie potrącając o strunę życia ro- 
dzinnego, jakże niewspomnieć przynajmniej 
słowem o stosunku ś. p. Alfreda Potockiego 
do wiejskiego ludu, do tych włościan, któ- 
rych niegdyś był panem a później wolno 
wybranym zastępcą i przedstawicielem w 
reprezentacji kraju. 

Dziedzic wielkiego imienia, spadko- 
bierca jednego z najświetniejszych i najza- 
służeńszych w Ojczyznie rodów, sam powo- 
ływany nieraz do boku Monarchy i do 
sprawowania rządów w wielkiem i potężnem 
państwie, nie zaniedbuje swoich obowią- 
zków w powiecie i zarówno jak w Radzie 
Korony, bierze gorliwy udział w pracach 
Rady powiatowej, przewodniczy jej posie- 
dzeniom, w gronie sąsiadów swoich i wło- 
ścian radzi nad sprawami gospodarstwa po- 
wiatowego. 

Ten rys, na pozór tak prosty, jakże 
głęboką mieści naukę — jak poważne nasu- 
wa refleksye: Wielkie powodzenia w poli- 
tyce i Świetna karta w dziejach Świata nie 
zawsze idą w parze z wzniosłością uczuć i 
wielkością duszy, a na odwrot znowu bywają 
wielkości niedostrzegalne dla bałwochwal- 
ców siły, które jednak chwytają nas za ser- 
ce a myśl przenoszą w przeszłość od dzi- 
siejszych czasów odmienną i bardzo od nas 
odległą. 

Jak w zawodzie publicznym ś. p. Al- 
freda Potockiego, tak w ogóle wszędzie jed- 
nanie zwaśnionych było hasłem jego ży- 
cia, harmonia i zgoda ostatecznym celem 
politycznej dążności, ideałom jego szlache- 
tnej duszy. 

Niechże ten ideał na tym świecie do 
osiągnięcia niełatwy będzie także naszym 
celem, a rzetelne do niego dążenie śladem 
przez ś. p. Alfreda Potockiego wskazanym, 
niech w pośród nas pozostanie owocem jego 
pracy i usiłowań, następstwem tego przy- 
kładu, jaki on życiem swojem krajowi po- 
zostawił. 

Cześć jego pamięci a pokój jego duszy !“ 


Następnie, imieniem krakowskiej 


Akademii umiejętności , przemówił 
prezes dr. Majer; dalej, imieniem 
szlachty, hr. Ludwik Wodzieki, a 


imieniem włościan, chłop Franc. 
Obrzęd pogrzebowy skończył się po 
drugiej. Podczas nabożeństwa żało- 
bnego spiewała „Lutnia“ lwowska, 
pod dyrekcyą dr. Bogdańskiego. 


* GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 5 czerwca 
1886 r. 


Lwów, pszenica 6:80 do 7:26, żyto 
580 do 6'25, jęczmień browarny 6:25 do 7*—, 
owies 6'15 do 6:60, groch 650 do 1050, wy- 
ka 6'75 do 7:50, rzepak 11*— do 11-65, Inian- 
ka —'—, Koniczyna czerwona 50:— do 75—, 
koniczyna biała 50— do 60— koniczyna 
szwedzka 60.— do 75:—. 


Tarnopol, pszenica 6-60 do 7:10, żyto 
5:25 do 5:75, jęczmień browarny 5:60 do 6'75, 
owies 550 do 6—, groch 6:— do 10-—, wy- 


*) Przedruk wzbroniony. 


ka 6:50 do 7:25, rzepak 11:— do 11:50 Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 48 — do 74—. 
koniczyna biała 50— do 60—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —. 


Podwołoczyska, pszenica 6:50 do 7:10, 
żyto 475 do 5'85, jęczmień 5*— do 6:50, o- 
wies 5:60 do 6:—, groch 6:— do 10*—, wyka 
6.— do 7:20, rzepak n. 11:10 do 1165, Inian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —'— 
do —'—, koniczyna biała 48'— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —*—. 


Jarosław, pszenica 6:80 do 730, 
żyto 5'80 do 6'15, jęczmień 5'75 do 7—, 
owies 5'80 do 6'15, groch 6:50 do 11*—, wy- 
ka 6:75 do 750, rzepak 11:15 do 11:66 
Inianka —' — do —'—, koniczyna czerwona 
48—, do 74 —, Koniczyna biała 31—, do 
85-—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka 20:— do 30. 


Czerniowce, pszenica 6:50 do 7.20, 
żyto 5:70 do 6:70, jęczmień 5:80 do 6'10, 
owies 6— do 6'85, groch 6— do 10, wyka 
—'— do —'—, rzepak 11'— do 11:45, Inian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 65*— 
do 68. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od — — do — — zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:75 do 12:— zł. 

Ceny tylko nominalne. Brak popytu i 
brak dowozów. Zastój handlowy, 


OSTATNIA POCZTA 


Jak się dowiadujemy, Syndykat dla 
obligacyj propinacyjnych już się 
ukonstytuował wybierając do Zarządu syn- 
dykackiego: Bank dla krajów koronnych 
(Ldnderbamk), Bamk-Verein w Wiedniu i 
Bank krajowy królestwa Gal. i Lod. z W. 
ks. Krak. Dyrekcya Banku krajowego, ze 
swej strony, mianowała dr. Alfreda Zgór- 
skiego reprezentantem w zarządzie syndy- 
kaekim, z prawem substytuowania dr. Wa- 
cława Domaszewskiego i dr. Zdzisława 
Marchwiekiego. 

Wyłączne zastępstwo konsorcyum na 
Galicyę przeznaczone zostało Bankowi kra- 
jowemu. 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
w południe księcia regenta Bawar- 
skiego Luitpolda, który następnie złożył 
rewizytę Najd. Arcyksięciu Albrechtowi. 


Przedtem udzielał Monarcha publi- 
cznych posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi kanonika hr. Potuliekiego. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj 
Najj. Pani zabawi do połowy czerwca w 
zamku Lainz a następnie wyjedzie wraz z 
Najd. Arcyksiężniczką Marya Waleryą do 
Ischl, dokąd ma także udać się na czas ja- 
kiś Najj. Pan. W drugiej połowie lipca 
zamierza Monarchini udać się na cztero- 
tygodniowy pobyt do Gastein, we wrześniu 
zaś do Obermais pod Meranem. 


Najd. Arcyksiążę Rainer przybył 
wczoraj do Pragi na inspekcyę tamtejszej 
obrony krajowej. 


Na dzień wczorajszy zapowiedziano 
przyjazd z Petersburga do Wiednia na- 
stępcy tronu ezarnogórskiego Da- 
niły i jego sióstr księżniczek : Miliey, narze- 
czonej w. księcia Piotra Mikołajewicza, Ana- 
stazyi i Heleny. Dostojni goście zabawią 
kilka dni w rezydencyi austryackiej. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Berli- 
na: Wedle jednej z tutejszych korespon- 
deneyj, Najj. Cesarz Franciszek Józef 
podczas swojego pobytu w Berlinie zaprosi 
cesarza Wilhelma na manewry jesienne 
w Morawie. Monarchowie stanęliby w ta- 
kim razie kwaterą w zamku hr. Kalnoky'e- 
go w Letowicach, Po manewrach udadzą 
się obaj Monarchowie na łowy do Styryi. 


Cesarz Wilhelm wyj” -ua4 przedwczo- 
raj do Elbląga. 

Ks. Bismarck będzie w Berlinie obec- 
nym przy przyjęciu szacha perskiego, który 
przybędzie do metropolii niemieckiej dnia 
9-go b. m. i zabawi tam dni cztery. 

Słaalsanaeiger ogłasza dymisyę na- 
czelnego prezesa prowineyi westfalskiej , p 
Hagemeistra. Co do powodów tej dymisyi 
otieyalna Post pisze: 


„Jak się dowiadujemy, naczelny pre- 
zes, p. Hagemeister, uczynił do całego mi- 
nisterstwa wniosek o zaprowadzenie stanu 
oblężenia w miejscowościach , zagrożonych 
niebezpieczniejszemi rozruchami. Ponieważ 
jednak wniosek powyższy został odrzucony 
na posiedzeniu całego ministerstwa z dnia 
27 maja, przeto p. Hiagemeister widział się 


spowodowanym podać się do dymisyi , któ- 
rej mu według życzenia udzielono“. 

Z powyższego półurzędowego uwiado- 
mienia widać, iż p. Hagemeister więcej, niż 
była potrzeba, uległ żądaniom dyrektorów 
westfałskich zakładów górniczych, domaga- 
jących się gwałtownego wystąpienia prze- 
ciw strejkującym robotnikom, i że tej wła- 
śnie uległości padł ofiarą. 

Oficyalna Post powtarza petersburską 
korespondencyę Schłes. Ztg., według której 
Rossya nie zaprzestała uzbrojeń na wielkie 
rozmiary, a w kołach wojskowych panuje 
jak przedtem przekonanie, iż wojna jest 
nieuniknioną. 


Piszą do Czasu: 

Ciekawym a nieznanym  szczegółem 
jest, iż w chwili, gdy toczyły się — obecnie 
rozbite — układy o oddanie kolei tureckich 
w ręce austryackie, p. Nelidow natychmiast 
udał się do W. Porty i oświadczył, że przej- 
ście w posiadanie austryackie tych kolei tak 
wielceby rozszerzyło wpływ Austryi na 
Wschodzie, iż Rossya na to spokojnie 
patrzećby nie mogła i na to zwraca uwagę 
Porty. 


Rumuński minister spraw zewnętrz- 
nych uzyskał dla Rumunów w Turcji u- 
prawnienie do stawiania na swoją potrzebę 
cerkwi prawosławnych. 


Z Cetynii donoszą: Monarcha austryaeki 
przesłał księżnej czarnogórskiej telegraficzne 
życzenia, z powodu zaręczyn księżniczki 
Miliey. Wszyscy posłowie mocarstw zagra- 
nicznych przy dworze w Cetynii złożyli już 
księżnej wizyty gratulacyjne. 


Według doniesień Politische Corres- 
pondenz z Petersburga, niezgodne są z isto- 
tnym stanem rzeczy pogłoski, które mó- 
wiły o zerwaniu rokowań pomiędzy 
rządem rossyjskim a kuryą rzymską, 
tudzież o zamierzonym wyjeździe pełnomo- 
enika Rossyi p. Izwolskiego. Nie przyszło 
do zerwania, bo w ostatnich czasach nie 
było nawet ni; ważnego w traktowaniu. Po- 
głoski powstały prawdopodobnie z powodu 
śmierci ministra Tołstoja, któremu przypi- 
sywano wpływ ważny na te rokowania. 
W niejakiej sprzeczności pozostają powyż- 
sze doniesienia z tem, co komunikował nie- 
dawno watykański korespondent Polit. Corr. 
donosząc, że nastąpiła pewna przeszkoda, 
dla której nie mogli być prekonizowani na 
ostatnim konsystorzu biskupi polscy. 

Przeciwko uroczystości Giordana Bru- 
no, do której w Rzymie robią wielkie przy- 
gotowania, powstają liczne protesty ze stro- 
ny katolickiej ludności Wioch. Katolickie 
dzienniki wszystkich większych miast pu- 
blikują stanowcze oświadczenia katolickich 
związków przeciwko uroczystości, Za Rzy- 
mem poszły najprzód Pradalunga, Grumello 
del Monte, Treviolo, Bergamo; inne miasta 
pójdą za niemi. 


Telegraficzne wczorajsze doniesienie o 
posiedzeniu Izby francuskiej uzupełniamy 
szczegółami o dalszym przebiegu obrad. 
Przy rozprawach nad budżetem Ministerstwa 
spraw zagranicznych zabrał głos deputowany 
Hubbard z frakcyi radykalnej, ażeby przy- 
pomnieć, że przeciw wystawie odzywały się 
wszystkie dzienniki monarchiezue, przepo- 
wiadając jej upadek. Może istniały obawy, 
że niektóre państwa, nieposiadające kon- 
stytueyj demokratycznych, obawiać się będą 
agitacyj ze strony naszej; ale Francya nie 
mięsza się w sprawy wewnętrzne narodów. 
W dalszym ciągu przytaczał mowca objawy 
sympatyczne Ameryki, Grecyi, Szwecji, a 
nawet Anglii, chociaż nie była urzędownie 
reprezentowaną. W końcu wspomniał o sym- 
patyach prasy rossyjskiej, tudzież o przyja- 
znych głosach niezależnej prasy włoskiej. 
Mowę swoją zakończył skonstatowaniem, że 
republika dała Francyi wolność największą 
i wzywał do pojednania wszystkich Fran- 
cuzów w pracy nad odrodzeniem ojczyzny. 


7, Brukseli donoszą: 

„ Zaledwo ogłoszony został rezultat wy- 
borów i wiadomość, że przyjdzie do ściślej- 
szego wyboru pomiędzy kandydatem kon- 
serwatywnym a przewódcą postępowców, 
Jansenem, pospieszył Jansen na zaproszenie 
ligi doktrynerskiej do jej lokalu. Tu zgro- 
madzili się tłumnie członkowie obu obozów 
i po przemowach nastąpiło porozumienie, 
które się uwydatni czynem przy wyborze 
postępowca przez liberalnych i doktrynerów. 
W kołach liberalnych stolicy panuje z tego 
powodu wielka radość i budzą się nadzieje 
zwycięztwa, 


Wiedeń, 5 czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza: Starszy zarządca z tytułem i 
charakterem radcy górniczego Stani- 
sław Strzelecki w Wieliczce, da- 
lej sekretarz galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbowej z tytułem i charak- 
terem radey górniczego Strzelbiekli 
i starszy zarządca salinarny Way- 
dowiez, zostali mianowani radcami 
górniczymi przy gal. zarządzie sali- 
narnym. 

Radcy sądu krajowego: An- 
toni Wawrausch w Rzeszowie i dr. 
Bronisław Wolff w Tarnowie, zo- 
stali przeniesieni do sądu krajowego 
w Krakowie. 

Radcami sądu krajowego zo- 
stali mianowani: zastępca prokura- 
tora państwowego Fetter dla Kra- 
kowa i sędzia powiatowy Jopek dla 
Tarnowa. Następnie sędziowie powia- 
towi: Oyga w Bochni, Michnie- 
wicz w Bieczu i Gabryszewski 
w Krościenku, dla Rzeszowa. 


Wiedeń, 5 czerwca P. Minister 
sprawiedliwości przeniósł sędziów po- 
wiatowych: Leona Kulczyckiego 
z Kamionki Strumiłowej do Łopaty- 
na a Edwarda Czernego z Łopa- 
tyna do Kamionki Strumiłowej. 

Dalej p. Minister przeniósł ad- 
junktów sądu powiatowego: Kazimie- 
rza Zarzyckiego z Bukowska do 
Jaworowa a Michała Baltarowi- 
cza do Kut. 

Zamianował wreszcie adjunktem 
sądowym adjunkta sądu powiatowego 
Michała Kulezyckiego w Bor- 
szczowie dla Kołomyi, zaś adjunkta 
mi sądu powiatowego auskultantów : 
Józefa Paszkiewicza dla Borszezo- 
wa i Witolda Maczeka dla Bu- 
kowska, 

Wiedeń, 5 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę w sprawie objęcia 
w zarząd skarbowy ruchu na li- 
niach austryackich węgiersko-galicyj- 
skiej i węgierskiej kolei zachodniej: 
dalej ustawę o czasowem zawieszeniu 
działalności sądów przysięgłych w ko- 
tarskim okręgu sądowym, wreszcie 
ustawę o bezpieczeństwie pupilarnem 
galicyjskich i bukowińskich obligacyj 
propinacyjnych. 

Wiedeź, 5 czerwca. W obec do- 
niesień dzienników oświadcza Frem- 
denblatt, iż koła dobrze poinformowa- 
ne nie wiedzą nie zgoła o tem, aby 
podczas jesiennych manewrów na Mo- 
rawie główna kwatera Najj. Pana 
miała znajdować się w zamku Litto- 
witz. 

Wiedeń, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
Do Fremdenblattu donoszą z Berlina, 


że interesowanym stronom nie nie- 
wiadomo, jakoby Najj. Pan miał za- 
miar odroczyć swą podróż do Berli- 
na z powodu żałoby familijnej Mo- 
narcha ma przybyć we wrześniu do 
Berlina. 


Wiedeń, 5 czerwca. (Tel. pruw.) 
Od 1 lipca otwarty zostanie osobny 
urząd ruchu kolei państwowych w 
Czerniowcach, dla zarządu ruchu 
Lwowsko (zerniowieckiej kolei. 


Peszt, 5 czerwca. Izba de pu- 
towanych przyjęła ustawę finanso- 
wą. W ciągu rozpraw oświadczył mi- 
nister skarbu, iż na podstawie fakty- 
cznych wyników finansowych można 
powiedzieć, że tegoroczny niedobór 
nie przeniesie w ogóle dwóch milio- 
nów złr. 


Praga, 5 czerwca. W Falkenau 
bezrobocie górników już ukończone, 
natomiast szerzy się ono w pilzneń- 
skim rewirze. Ogółem świątkuje tutaj 
5000 robotników. Wojsko nie nade- 
szło jeszcze. Trudno spodziewać się, 
aby bezrobocie ukończyło się przed 
upływem bieżącego tygodnia. Depu- 
tacya świątkujących udała się do bur- 
mistrza Krofty. 


Bukareszt, 5 czerwca. W Izbie 
deputowanych prezes gabinetu (a- 
targiu apelując do patryotyzmu wszyst- 
kich stronnictw, prosił o uchwalenie 
budżetu. Dep. Carp odparł na to, iż 
stronnietwo konstytucyjne w takim 
tylko razie przyjmie budżet, jeżeli po- 
przednio odbędzie się głosowanie nad 
ustawą finansową. Catargiu zgodził 
się na to, poczem obradowano dalej 
nad preliminarzem. 


Bukareszt, 5 czerwca. Sesya 
parlamentarna przedłużona została do 
138 b. m. a to w celu umożliwienia 
uchwały budżetu i ustawy finansowej. 


Rzym, 5 czerwca. Konsul wło 
ski Durando odjechał z powrotem we 
wtorek na stanowisko swoje do Trye- 
stu. W Izbie deputowanych rozdano 
dokumenta odnoszące się do sprawy 
Duranda. Podano na wstępie przed 
aktami krótkie sprawozdanie Orispie- 
go. Sprawozdanie to mówi, że śledztwo 
wykazało, iż Durando spełnił jedynie 
w takich stosunkach jako konsul wło- 
żony nań obowiązek, a to przy ści- 
słem zastosowaniu istniejącej austro- 
włoskiej konwencyi konsularnej. 

(Sprawa konsula Durando opiera się 
na bezpodstawnem oskarżeniu kilku deputo- 
wanych radykalnych, jakoby konsul włoski 
denuncyował jednego z urzędników au- 
stryackich, władzom austryaekim, za przy- 
chylność okazaną idei włoskiej, a raczej irre- 


duchu kroki, 


Paryż, 5 czerwca. W [zbie 
dep. oświadczył Spuller, iż konwer- 
sya długu egipskiego jest ze stano- 
wiska zasadniczego i rzeczowego zu- 
pełnie uprawnioną, do tego jednak 
potrzeba zatwierdzenia ze strony mo- 
carstw i przeprowadzenia odnośnych 
rokowań. Rząd sądzi, iż tak ważna 
działalność jak konwersya upoważnia 
do badania kwestyi ewakuacyi Egiptu. 
Dalsze zachowanie się rządu będzie 
zależnem od tego, czy przyjdzie ukła- 
dać się z Egiptem obsadzonym woj 
skami angielskiemi, lub też z Egiptem 
zupełnie niezawisłym. W toku dysku- 
syi nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył Spuller, iż 
zniewolonym jest wyznać, że wysta- 
wa jest rękojmią pokoju i dowodem 
siły nowożytnej republikańskiej Fran- 
cyi, która prowadzi pokojową na 
wskróś politykę nie chełpiąc się z 
tego. Dąży ona do swego celu z krwią 
zimną i cierpliwie. O Francyi można 
dzisiaj powiedzieć, iż patiens guia for- 
tis (oklaski). 

Poprawkę lewicy, aby zwinąć am- 
basadę francuską przy Watykanie, od- 
rzucono 314 gł. przeciw 232 głosom. 


Paryż, 5 czerwca. Carnot po- 
wrócił z podróży po departamentach 
wczoraj o kwadrans na 9tą wieczo- 
rem, ostentacyjnie witany przez rze- 
sze ludu. Nie zaszedł żaden wy- 
padek. 

Włoski komitet wystawy urzą- 
dził ucztę dla uczczenia prezesa ga- 
binetu Tirarda. Prezes komitetu wło- 
skiego, OComondo, wzniósł toast na 
cześć prezydenta (arnota i na po- 
myślność Francyi. Tirard odpowia- 
dając rzekł: Wystawa jest tym związ- 
kiem, który najlepiej charakteryzuje 
francusko - włoski stosunek pokojowy, 
którego ogólny charakter znajduje 
dziś wyraz przez nas. Tirard wzniósł 
w końcu toast na uczczenie Włoch. 


San Francisco, 5 czerwca. We- 
dług rełacyj chińskich kolonistów, w 
Honkong straszliwa burza pochłonęła 
około 10.000 ludzi i zrządziła nie- 
zmierne szkody. 


Londyn, 5 czerwca. Izba lor- 
dów odroczyła się do 18 b. m. 


Londyn, 5 czerwca. lzba gmin 
odroczyła się do dnia 17-go b. m. 

W Izbie uczyniono wniosek o 
powzięcie uchwały na rzecz zwołania 
konferencyi w sprawie zaprowadze- 
nia podwójnej waluty, a to w dro- 
dze międzynarodowego porozumienia. 
Ze strony rządu oświadczono na to, 
iż nim rząd mógłby poczynić w tym 


dencie. Prz. Red.) 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1883 

płacą żądają 

walutą austr. 

złr. et. 


l. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|ae ŻUu8 — 
ol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zd. wa. sj242 50 246 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 24269 — 293 — 
Ranku red. gal. po 200 zł. w. a. ia] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. E 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. {100 40 101 40 
` 7 a 5 pr. w, a. 
wylosowane z 10 pr. premią SJI03 40 104 40 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los,51 1. s] 97 15 98 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. gJ0U 85 101 65 
= A = pr. w. a. s] 296 — 97 — 
z a „ 5 pr. los. w371. ®f100 85 101 85 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/al. Sf 94 — (95 —- 
ao o» n ŚĆ PT. n n 525]98%5 99 75 
4 pr. „a 565]93 — 9% — 
» n n 23 mą 
Listy dłużne g. e wł. (dawniej sie 
6 pre.) 3pr. w. a. wlikwidacyi 2] 57 50 59 50 
- Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
E pr.) 27/+ pr. wa. w likwidacyi 48 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. == — — 
4. Obligi za 100 zł. 
[ndemniz. gal. 5 pr. m. k. 105 25 106 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. 4100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 9650 97 50 
5. Losy miasta Krakowa 20-00 28 
Stanisławowa ==> 38 — 
6. Monety: 
Dukat holenderski 5 57 5 67 
Dukat cesarski 5 59 5 KE 
Napoleondor ; e i 
Półimperysł . . + « » Pe Ni 
Rubel rossyjski srebrny 13 LA 
papierowy . 1 24/, 1 26a 


1u0 marek niemieckich  .« » 57 5 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 3 czorwea 1889 


. i. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad +6 o a Ban o EEE) tis) 

luty-sierpień . . . . . . . . 85.40 85.60 
Jednolity drug państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . a 85.90 86.10 

kwiecień-październik . . . . . 86.05 86.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr, m. k. 4 pr. 135.— 186. 

A „ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 143.50 144.— 

4 „ 1860 po 100zł. 5 pr. 146— 147.— 

= e 1864 po 100 zł. 176. — 137.— 

>  „ 1864 po 50zł. 176— 177 — 


Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
AED [0% o e e o.E EQ © 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


150.20 150.80 
100.40 109 60 
109.05 109 25 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 10450 —— 
Galicyi . . . > w EC 105.30 106.— 
Niźszej Austryi . s e o e1 109150 11025 
Siedmiogrodu . RE 105.10 105.60 
Wegzieri. "Be czy SK 105.10 105.60 


3. Akcye:. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127.50 127.5 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 305.— 305,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 3 
„Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —*— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

ujac A dy o ZWS . —— 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł 904.— 906. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— —— 
àust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł. m. —.— —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —_— ; 
Kol. Preszów-Tarn. (w. w a 200 zł. ga. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2605.— 2615 — 
Kol. Kar. Ludw. 205.75 206.25 


po 200 zł. m. k. 


58 7554 | Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 244.35, 242,75 


konania, że stan kupiecki uważa 


zmianę waluty za potrzebną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 czerwca 1889, godzina 10 
minut 35 Akcye kredytowe 306—, Anglo 
austryackie 128--, Unionbank 232:—, Kolej 
Karola Ludwika 205:75, Południowa 119 —, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 47, pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98:—, 4'/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 9650, Napoleondor 
9.44:50 Rubel papierowy —'—-, Usposobienie 
silne, 


Podziękowanie. 


Jaśnie Wielmożnym panom Mece::asom i ży- 
czliwym kolegom panom Dyrektorom i Artystom 
muzykom, którzy mi łaskawie w rozpaczliwym roku 
przybyli z pomocą, mam zaszczyt złożyć serdeczne 
dzięki. 3837 

Aleksander Bogucki, 
nanczyciel muzyki wa Lwowie, ulica 
Halieka nr. 20, I. piętro. 


Podziękowanie. 353s 


Za dowody współczucia dla nas, a uznania dla 
ojca naszego, 6. p lgnacogo Drexlera, wyrażamy 
wszystkim ucz stnikom pogrzebu z głębi serca żalem 
przepełnionego, szezere Bóg zapłać! 

Brak nam słów na wyrażenie głęboko poczue 
tej wdzięczności, zwłaszcca dla Najprzewielebniej. 
szych arcypasterzy Ich Ekseeleneyj Morawskiego i 
ks. Issakowicza, dla p'zewielebnych kapituł obu ob- 
rządków, księży proboszczów i całego wielebnego 
kleru świeckiego i zakonnego, Siostrom miłosierdzia, 
dla szanownych Towarzystw: św. Wincentego a Paulo, 
„Dobrej śmierci“, Czynnej miłości bliźciugo, „Skała“, 
jakoteż dla wszystkich tych przezaenych i szano 
wnych osób, które w tym smutnym obrzędzie tak 
liczny udział wziąć raczyiy. 

Wdzięczna rodzina i wdowa. 


Win0 Chasgaig z Pepsyną i Diəstazą 

(czynnikami naturalne- 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- 
mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- 
wie w Kalkucie w Indyach. 

. Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 391 


2097 


musiałby nabrać prze 

płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 24050 240 75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. i18.— 11850 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195.50 196.— 


4. Listy zastawne |osowans. 


Ogólny rołniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. w 
złocie w 50 1. . . . . 


100.60 102.29 
109.75 110.25 
93.— —— 
98.50 
95.25 
96.30 
. 101.50 


n » n»  premiowe po 3 pr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los > 18 1. aT 
w201.7 pr. 
w36 1. 6 pr. 
po 4% pr. 

po 5 pr. . 
po 5 pr. w 


n » n 


Gal. ow. kred. W. 


” 
a. 


n n n n 
37 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w 513/4 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. 1 emisyi . . . . . 
Gal banku hip. 5 pr. w 4V l wył. 
Banku aust. węg. 4*Ją pr. JE 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. 
Zakł. kr. ziem. po 5™/a pr. 


101.50 
98.— 


. 100.25 ' 
100.25 101. 

. 101.25 101.75 

. 101.50 102.10 

. 102.40 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102,30 132.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 
à 5 = 100 zł. w. a. . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł 4'fą pr. . - . . . . 102.— 102.46 
dtto O costan oka) - 10160 102.30 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 


101.— 101.50 
1u2.— 102.40 
101.75 102.50 


zł, kpr. w srebrze z r. 1884 83.50 84,— 

z r. 1884 92.30 92.90 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1878 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 102.20 1v3.— 

6. Los y: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. —.— 185.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 61— 62— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. —.— 138.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. S 36.— 38.— 


płacą żądają 
26,— 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 4550 2650 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł.w. a. 64.25 65.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.15 62,25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.40 19.75 

5 ś węg. „ po 5zł. 1280 13320 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

o 10zł Wwa: 0. 1 w 0. 20.75 21.25 
Salma po 40 zł. m. k. . . . , 64.— 65.— 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . . 63.50 6450 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 sł. wa.) —— »8.— 
Pożycz. Tryestu po 10v zł. m. k. . -— 158,— 

5 » o po a0 28. w. w. M. sn BG 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 4250 43. 
Windisch gróiza po 20 zł. m. k. . 18.— 59.— 


7. Weksle (za 3 miesiące), 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. - 
Londyn za 10 ft. szt. 11875 119.05 
Paryż za 100 fr. - 47.20.— 47 27.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.61.— 5.63.— 
„ pełnej wagi 5.57,— 6.59 — 
Korona A R 6 m — — 77 
20 frankówka . . 9.44 — 9.45,— 
Rossyjski półimperyał 9.68— —— 


Talar związkowy 
Srebro 05 M2 Gao = —— > 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 4 czerwca 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A 3 5 w srebrze 
Renta w złocie . 4 doo o 

5 pr. austr. renta marcowa 

Akcye banku austro węgier. . . . . 
> n kredytowego wiedeńskiego 

Londyn . . . - e. . 

Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . > RARE 
100 marek niemieckich . . . . . , 


L. 2399 (3689 3—3) 

W dniu 18 czerwca i 16 lipca 1889, 
o godz. 10 zrana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym, a to na pierwszym terminie tylko 
zą lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na dru- 
gim terminie i niżej tejże przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 108/118 w Jasie- 
nowcu położonej wykazem hipotecznym l. 
215 ks. gr. gminy Jasienowiec objętej Ste- 
fana i Semka Romaniszynów własnej, celem 
ściągnięcia na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 28 
rat po 9 zł. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. | i 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze do przejrzenia. | A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Fedor Prokopow z Jasienowca 

Rożniatów, 18 kwietnia 1880. 


y. 520. (3659 3—38) 

I. k. Gsah nog'kroenh r. aea. Guia 
IL go Angogk pocnuc$E Bh ikan 3acno: 
KOENA KBOTH 291 3a. 45 KÐ. Ch TPH. Hd 
pkuk OBLIOTO pOANH4O KPŁĄHTOBOFO SABE- 
ĄENTA AAA Daauuniki H RSKOBHHNI, AHUH- 
TAUIK PEAAKHOCTH BHKAZOM% HNOT. M. 134 
TpoMaĄkt KATACTĄ. BAMAPCTHHÔRA OBENA 
roń, Ao Rawaguui BSNANEHK  HAAGKALHOH 

Ha ĄENL 27 UepBua 1889, 

Ha Aena 25 Annna 1889, 
gceerga © roannh 10o pano B'h Caan po- 
CnpaEh ZĄAMUINOTO GSĄA 

Ikua gukanuna 500 3a. 

Kaqitowa 50 34. : 

Na nepgÔMh TEpMHNNI PEAAKHOCTK TAA 
NPOĄANOK ESAE 34, HA APŚTOWA H NH3WE 
LYKNK BKIKAHYHOH. 

Kanu QYCAOBIA H BHTATK TARS- 
AAQHKIŃ NEpECMOTpHTH MOKNA B'h TŚCOĄ,. 
erHcTpa'rsp'k. 

ý Awake 2 mapya 1889. 


L. 2166, (3709 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 26. czerwca 1889, 26. 
lipca 1889, godzinie 10 rano odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 196 w Peimiu położonej, 
według 1. w. h. 276 ks. grunt. tejże gminy 
dłużnika Jędrzeja Leksandra własnej, na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 150 zł. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. , 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 1 maja 1889. 


L. 1606. (3708 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 26. czerwca 1889, 26 
lipca 1889, godz. 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re- 
alności l. k. 225 w Woli radziszowskiej 
położonej, według 1. w. h. 205 ks. gr. tej- 
że gminy dłużników Aleksandra i Lubiny 
Mszyków własnej, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowago ziemskiego w Krako- 
wie o 200 zł. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. A 

Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków przejrzeć można w registraturze Są- 
dowej. 

Myślenice, 7 maja 1889. 


L. 2290. (3693 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia sumy 6 zł. 
z 6 pre. od 11 maja 1887 i kosztami w łą- 
cznej kwocie li zł. 86 ct. po potrąceniu 
upłaconej już kwoty 2 zł. 50 et. odbędzie 
się w gmachu tutejszego Sądu w dniach 
28 czerwca 1889 i 30 lipca 1689, o godzi- 
nie 10 rano przymusowa publiczna sprzedaż 
następujących sum: 

a) 450 zł. z procentem po 6 pre. od 
dnia 11 grudnia 1883 bieżącym i kosztami 
13 zł. 34 ct., 

b) 300 zł. z procentem po 6 pre. od 
dnia l4go maja 1884 bieżącym, 1/8 pre. 
prowizyi i kosztami 15 złr. 36 et. i 12 


zł. 15 ct, 
c) 150 zł. z procentem po 6 pre. od 


dnia 15 listopada 1883 bieżącym i koszta- | 


mi 8 zł. 88 et. i 15 zł. 16 ct. w stanie 
biernym realności l. w. h. 119 gminy kat. 
Rzeszów objętej, Izaaka 1 Chany Rosenbau- 
mów spółwłasnej na rzecz egzekuta Izaka 
Fisena zaintabulowanych a prawem zasta- 
wu na rzecz egzekucyę popierającego Salo- 
mona Dąba obciążonych. . 

Ceny wywołania 450 złr., 800 złr. i 
150 zł. 

Wadya 45 zł. 30 zł. i 15 zł. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | 


rzeć można w registraturze. e) 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Lecker, substy- 
tutem adw. dr. Reich. 
Rzeszów, 2 maja 1889. 


L. 2776 — (8704 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o god. 10 ra- 
no w dniu 17 czerwca 1889 za lub powy- 


żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lipea 1889 
nawet poniżej takowej, licytacya ciała ta- 
bularnego niestanowiącej Staszka Kwas i 
nieobjętej masy Ś. p. Anny Kwas własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt. włość, w likwi- 
dacyi pto 382 zł. 75 et. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. s 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 26 kwietnia 1889. 


L. 3097 (8724 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie Leiby i Ri- 
fki Griffel przeciw Mortkowi Dürer na dniu 
17 czerwca 1889 i 18 lipca 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. 345 w Nadwórnie położonej, ciało tabu- 
larne stanowiącej. 

Cena kupna 150 zł. 

Zakład 15 zł, 

Warunki licytacyjne można w ts. re- 
gistraturze przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórna, 12 kwietnia 1889. 


(3756 3—38) 
ceny 


L. 4677 

Dnia 12 czerwca 1889 powyżej 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 1 
lipca 1889 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano, 
egzekucyjna licytacya realności w Sniatynie 
pod lk. 25%/4 położonej ciała hip. nie sta- 
nowiącej Michała i Agnieszki Gruszeckich 
własnej na rzecz Fiszla Blumera pto 168 
zł. z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 40 ct. 

Wadyum 50 zł. 4 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i protokół zastawniczego opisania wolno 
przejrzeć w tui. registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony adw. d.. Rosenhek ze Sniatyna. 

Sniatyn, dnia 16 kwietnia 1889. 


L. 5038 (3712 3—8) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dniu 18 czerwca 
1889 i 18 lipca 1889 zawsze o godzinie 10 
irano w gmachu sądowym odbyć się mają- 
cą przymusową publiczną sprzedaż maję- 
tności objętej wyk. hip. l. 16 gminy kat 
Kopytów dłużnika Marciea Dmuchowskiego 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Wy- 
i soiiego Skarbu w ilości 158 zł. 81 et. wa. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 2715 zł. 
Wadyum zaś kwota 185 zł. 75 ct. wa. 
W pierwszym terminie nabyć można 
| majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
(terminie i poniżej tej ceny jednak nie ni- 


resztę w całości przytoczonych warunków 


0 


i 


L. 2611 , (8710 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropezycach 
podaje do wiadomości, że w dniu 24 czer- 
wea 1889 i w dniu 29 lipea 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 0d- 
będzie się w sprawie egzekucyjnejj galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciw Wojciechowi 4aworze. 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. l. 19 gminy Krzywy objętej, Woj- 
ciecha Zawory własnej. 

Cena wywołania 660 zł. 

Wadyum 66 zł. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipote- 
czny, można przejrzeć w registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbicki nota- 
ryusz w Ropczycach. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Ropczyce, dnia 9 kwietnia 1889. 


Konkursa. 


L, 999. (3716 3—3) 

Celem obsadzenia posady maszynisty 
do kierowania lokomotywą na kolei sali- 
narnej z płacą miesięczną 40 (czterdzieści) 
zł., kwaterunkowem rocznie 48 zł, prawem 
do poboru systemizowanej ordynacyi soli 
i z prawem do bezpłatnego leczenia w ra- 
zie choroby rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 20 czerwca 1889 roku. 

Posada ta zostanie na razie nadaną 
prowizorycznie, a po pół roku odpowiedniej 
służby i złożenia egzaminu z instrukcji 
służbowej nastąpi stabilizacya. 

Płaca miesięczna 40 zł. może być 
po pięcioletniej odpowiedniej nienagannej 
służbie podwyższoną na miesięcznie 42 zł. 
iw tym stopniu na 45 i 48 zł. miesię- 
cznie. i 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania z udowodnieniem kwalifi- 
kacyi do tej służby ustawą przepisanej i 
zupełnego zdrowia w drodze przepisanej do 
e. k. zarządu salinarnego w wyż oznaczo- 
nym terminie. 

C. k. Zarząd salinarny 

W Wieliczce, 29 maja 1889. 


L. 7785. (8727 3—3) 

Celem obsadzenia posady pierwszego 
sługi szkolnego przy e k. gimnazyum św. 
Anny w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 czerwca 1889. 

Z posadą tą, do której obowiązków na- 
leżą także wszelkie czynności zwykłych 
stróżów domowych połączona jest roczna 
płaca trzysta (300) zł. z dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 75 zł. i wedle okoliczno- 
ści wolne pomieszkanie w zabudowaniu 
szkolnem. 

Ubiegający się o tę posadę ma udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, tudzież świadertwem urzędo- 


żej jednej trzeciej części wartości takowej. ; wego lekarza fizyczne uzdolnienie potrzebne 
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i| do pełnienia obowiązków. 


Podania zaopatrzone w dokumenta 


licytacyjnych przejrzeć można w registra- | wykazujące wiek i stan kompetenta wnieść 


turze tutejszego Sądu, kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został zamianowany pan 
adwokat dr. Wejda. 

Sokal, dnia 15 kwietnia 1889. 


[E 3665 (3678 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
i że dla zaspokojenia wierzytelności Konstan- 
tego Marcinkowskiego przeciw Janowi Klu- 
kowi w kwocie 258 zł. wa. z pn., odbędzie 
się w dniu 19 czerwca i 17 lipca 1889 ka- 
| żdym razem o godzinie 10 przed południem 
|w e. k. Sądzie tutejszym egzekucyjna sprze - 
' daż realności objętej wyk. hip- 1. 88 gm. 
kat. Racławice Jana Kluka własnej. 

Cena wywołania 1675 zł. 

Wadyum 167 zł 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
| resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Nisko, dnia 30 kwietnia 1889, 


'L. 7454 (3683 4—4) 

W Andrychowskim Sadzie powiatowym 
| odbędzie się 1 lipca i 5go sierpuia 1889 o 
gdzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 4/8 
| części ciała hipotecznego lwh. 52 księgi gr. 
gminy kat. Inwałd małol. Ferdynanda Berty 
Eugenii Franciszki Tragerów własnych na 
zaspokojenie wierzytelności Dominika, Jo- 
anny i Maryi Knesków w kwocie 200 złr.i 
284 zł, 63 ct. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- 
żej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1382 zł, 50 ct. 

Wadyum 134 zł. = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Daniel z Wadowice. A 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Andrychów, 28 lutego 1889. 


4 


należy w terminie wyżej wskazanym do 
c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi e. k gimnazyum św. Anny w Kra 
kowie, a to jeżeli kandydat zostaje w słu- 
żbie publicznej za pośrednictwem przeło- 
żonej władzy. 

_ W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 dz. p. p. nr. 60 mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu rzeczonej posady wysłu- 
żeni podoficerowie ce. k. armii posiadający 
wymaganą kwalifikacyę a zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat, a dopiero w braku 
tychże mogliby ewentualnie być uwzględ- 
nieni inni ukwalifikowani kompetenci. 

Gdyby ta posada nadaną została ja- 


L. 8601. (3728 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela religii dla uczniów 
obrz. rzym. kat. w c. k. gimnazyum II. we 
Lwowie a ewentualnie na takąż posadę 
w innej szkole Średniej opróżnić się mo- 
E3CĄ. R A 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietnia 1870 (dz. ust. p. nr. 46) 
i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. ust, pań. 
nr. 48.) 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podanie, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta za pośrednictwem wła- 
ściwej dyrekcyi do Prezydyum ce. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 
czerwca 1889. 

We Lwowie dnia 24 maja 1889, 

4 e. k. Rady szkolnej krajowej. 


L. 7208. (3781 2—8) 

W celu nadania koneesyi na nowo u- 
tworzoną reskryptem wys. c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 17 kwietnia 1889 
l. 27866 aptekę w miasteczku Makowie tu- 
tejszego powiatu, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

. Ubiegający się o tę koncesyę winni 
wnieść podania swe zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyjne, metrykę urodzenia i kartę 
przynależności w przeciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego kon- 
kursu do tutejszego e. k. Starostwa. 

Myślenice, dnia 31 maja 1889. 


L. 237 (3824 1—3) 

Celem obsadzenia, w skutek decyzji 
c. k. Sądu Najwyższego z dnia 26 kwietnia 
1889 l. 2934 opróżnionej posady e. k. no- 
taryusza w Tarnobrzegu, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z tem, iż podania kom- 
petencyjne po dzień 30go czerwca 1889, w 
właściwej drodze, do e. k. Izby notaryalnej 
w Tarnowie wnosić należy, 

Z e. k, Izby notaryalnej. 
Tarnów, 29 maja 1889. 


L. 3738. (3825 1—3) 

Przy Sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie opróżnioną została posada radcy 
rachunkowego i naczelnika oddziału rachun- 
kowego w VIII klasie rangi z systemizo- 
wanemi płacami. 

Podania o tę posadę względnie o po- 
sady rewidenta rachunkowego w IX randze, 
oficyała w randze X i asystenta w randze 
XI ewentualnie opróżnić się mogące, wno- 
sić należy w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum Sądu wyższego w Krakowie do 21go 
czerwca 1889. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 31 maja 1889. 


L. 326JR. s. o. (3816 1—3) 

Na podstawie uchwały e, k. Rady 
szkolnej okręgowej z dnia 23 maja b. r. o- 
głasza się niniejszem konkurs, celem stałe- 
go obsadzenia następujących posad nauczy 
cielskich : 

A. Przy szkołach etatowych Iedno-kla- 
sowych : 

W Skomoroszu i Wierzbowcu z płacą 
po 800 zł., zaś w Chmielówce 159 zł. 39 
ct. 42 korcy 6 garncy zboża, w Podhajczy- 
kach z płacą 225 zł. i 20 korcy zboża, w 
Słobudce Janowskiej z płacą 246 zł. i 16 kor- 
cy zboża; 

B. Przy szkołach filialnych : 

W Bernadówce z płacą 200 zł. i 14 
korcy zboża, w Boryczówce z płacą 212 zł, 
50 ct. i 10 korcy zboża, w Brykuli nowej 


kiemu w myśl $ 4 przytoczonej ustawy |z płacą 178 zł. i 20 korcy zboża, w Hu- 
uprawnionemu kompetentowi, który zajmuje | mniskach z płacą 180 zł. 38 et. i 19 korey 
już posadę sługi przy tej samej lub innej | 18 garncy zboża, w Małowie z płacą 216 


szkole średniej galic, opróżnione w ten 
sposób miejsce sługi przy tej samej lub 
innej szkole Średniej z płacą roczną 300 zł. 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 75 zł. 
lub ewentualnie z płacą roczną 250 zł. 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 62 zł. 
50 et. i wedle możności wolnem pomieszka- 
niem będzie nadaną jednemu z kompeten- 
tów, którzy wyraźnie także o ewentualne 
nadanie opróżnić się mogącej posady sługi 
przy tej samej lub innej szkole średniej 
prosić będą. i 
Lwów, 16 maja 1889. 


L. 19654. (3745 3—8) 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
c.k. urzędzie pocztowym w Krzywczu w po- 
wiecie Borszczowskim za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą 400 zł. Z płacą rocznych 
400 zł, za służbę telegraficzną 120 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. i ugodzić 
się mającego wynadgrodzenia za jazdy po- 
słańcze. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 czerwca b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 29 maja 1889. 


zł, 50 ct. i 12 korcy zboża, w Nałwiu z 
płacą 212 zł. 50 ct. i 10 korcy zboża, w 
Tyczynie nowym z płacą 190 zł. 40 ct. 18 
korcy zboża i 1 kub. sąg drzewa na opał, 
w Załawiu z płacą 197 i 15 korcy zboża, 
w Zubowie z płacą 175 zł. i 20 korcy 
zboża ; 

C. Przy szkołach więcej klasowych na 
posadę młodszego nauczyciela lub nauczy- 
cielki: 

W Strusowie, Janowie i Budzanowie 
z płacą po 270 zł. i dodatkiem 10 pre. na 
pomieszkanie, w Kobyłowłokach i Łosznio- 
wie z płacą po 240 zł. 

„ Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o posady wyż wymienione, mają wnieść 
podania, w przepisane dowody kwalifikacyi 
i wykazy służbowe zaopatrzone za pośre- 
dniectwem swych Władz przełożonych naj- 
później do 15 lipca 1889. 

Podania, po upływie terminu wniesio- 
ne, lub nie należycie udokumentowane nie 
będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Trembowla, 26 maja 1889. 


L. 5879 
Dnia 19 lipea i dnia 23 sierpnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 


się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publi- | 


czna lieytacya realności lwh, 1 i jednej 
czwartej częścj lwh. 87 w Stryszowy po- 
łożonych, Szymona Zabdyra własnych na 
pokrycie pretensyi Kasy Oszczędności w 
Bochni w kwocie 140 zł. 

Cena wywołania wynosi co do realno- 
ści lwh, 1 «wota 1012 zł., zaś wadyum 101 


zł. aw. — zaś co do jednej czwartej | 


realności lwh. 87 cena wywołania jest kwo- 

ta 12 zł. 50 ct., zaś wadyum Ź zł. aw. 
Resztę warunków można przejrzeć w 

tuts. registraturze. Kuratorem  niewiado- 


(2551 2—3) l 


(L, 1319 


l cyjnych, a to: 


7 


Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 


i protokół oszacowania mogą być przejrza- 
(ne w tus. registraturze. , 
Sieniawa, 30 marca 1889. j 


daż publiczna realności wykazem hipote- 
cznym 248 jednej trzeciej części „realności 


i wyk. hip. 244 i siedmiu szesnastych części 


realności wykazu hipotecznego 246 księgi 


! gruntowej gminy Podzameczka objętej we- 


C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 


przeprowadzi, celem zaspokojenia sumy dłu- į 


żnej 44 zł, z przyn. przymusową sprzedaż 


połowy realności 1. w. h. 185 gm. kat. Wo- ; 


la Batorska objętej, a Antoniego Zychala 


własnej, na rzecz miejskiej kasy oszezędno- . 


ści w Bochni w dwóch terminach lieyta- | 


dnia 5 lipca i | 
dnia 9 sierpnia 1889, 


(3246 2—3) | dług poz. 1 karty B. tego wykazuj własność 


dłużnika Piotra Malinowskiego stanowiącej 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 5 lipca 1889, drugi na dzień 9 sier- 
pnia 1889, zawszę w Sądzie o godzinie 10 
przed południem, 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 


mych wierzycieli miejscowy e. k. notaryusz każdym razem o godzinie 10 rano w biu- wyższą cenę podającemu także poniżej war- 


p. Bruno Rogalski ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 2 stycznia 1889. | 


(8609 2—3) 


9185 | 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
w dniu 5 lipca 1889 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 9 sierpnia 1889 nawet po- 
niżej takowej lieytacyę połowy realności l. 
13 b. według wyk. hip. l. 426 gminy kat. 
Gliniany, Izaaka Chuny Vogelfangera wła- 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach pto 45 zł. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum !0 zł. j 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano - 
wiono kuratorem p. Edwarda Tabaczyń- 
skiego, 

Gliniany, dnia 17 listopada 1888. 


L. 1080. (3754 2—3) 

W dniach 2°go czerwca, 8go Sierpnia 
1889 o godzinie 10 rano odbędzie się w e. 
k. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu- 
bliczna sprzedaż niewydzielonej 1/4 części 
realności wyk. hip. l. 304 ks. gr. gminy 
Niemirów objętej, Barbary Huget własnej, 
całej realności wyk. hip. 1. 632 ks. grunt. 
gminy Niemirów objętej, Jana Hugeta wła- 
snej i całej realności wyk. hip. l. 635 ks. 
gr. gm. Niemirów objętej, Jana i Barbary 
Hugetów własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Schabsy Singera w kwocie 72 zł. 
69 et. W. A. 

Cena wywołania co do 1/4 części re- 
alności wyk, hip. l. 304 jest 125 zł., co do 
realności wyk. hip. 1. 632 i 635 jest razem 
30 zł. w. 8. 

Zakład co do pierwszej realności 13 
zł. 50 ct, co do dwóch ostatnich 3 zł. 
wal. austr. l 

Akt oszacowania, wyciag tabularny i 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze Sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanąwia się kuratorem 
Jana Skorupskiego w Niemirowie. 

Ć. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 14 marca 1889. 


L. 1236. (3628 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 3 lipca i7 sierpnia 1889, każdym 
razem o godzinie 10 rano na rzecz Gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krukowie pto 200 zł. przymusową sprze: 
daż realności l. w. b. 81 w Olchawie Lu- 
dwiki Niicnbergerowej. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 


gistraturze. | 
Wiśniez, 19 kwietnia 1689. 
L. 911 (3688 2-—3) 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności pod n. 47 w Łę- 
kach położonej l. w. h. 47 objętej na po- 
krycie pretensyi Julianny i Anny Krawczy- 
kiewiezównych w sumie 100 zł. w. a z pn. 
w Sądzie w dwóch terminach w dniach 8. 
lipca 1889 i 5 sierpnia 1889, każdym ra- 
zem o godz, 10 rano. 

Cena wywołania 1141 zł. 

Wadyum 114 zł. 10 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono notaryu - 
sza Juliana Sporna z Kęt. 

Kęty, 12 kwietnia 1889. 


L. 471 (3757 2—38) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Iwana Kłaka w 
kwocie 87 zł. 80 et, egzekucyjną sprzedaż 
realności pod l.e. 51 w Manasterzu w powie- 
cie sądowym Sieniawskim w Starostwie Ja- 
rosławskim położonej, Piotra Kruby własnej, 
wyk. hip. 149 księgi gruntowej gminy Ma- 
nasterz objętej, dnia 4 lipca i dnia 8 sier- 
nia 1889, zawsze o godz. 10 rano w dro- 
dze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanow! wartość sza- 
cunkowa 300 zł. . 

Zakład wynosi 80 zł. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 129 


rze sądowem, | 
Cena wywołania tej połowy realności | 
wynosi 818 zł. j 
Wadyum 82 zł. wa. i 
Resztę warunków licytacyjnych przej- | 
rzeć można w registraturze sądowej. | 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | 
wiono kuratorem p. Teofila Gattego e. k.! 
notaryusza w Niepołomicach. | 
Niepołomice, 3 kwietnia 1889. 


L. 301 (8811 2—83) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano dnia 11 czerwca 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 lipca: 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya real- | 
ności objętej wykazu hipotecznego nr. 24, 
księgi gruntowej Wojniłów Pawła Durkała 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowe- | 
go w Kałuszu pto 120 zł. z pn. 

Cena wywołania 110 zł. 

Wadyum 11 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i| 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- | 
dowej registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho- 
wicza w Wojniłowie. 

Wojniłów, 20 lutego 1889. 


| 
L 206 (3771 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Fry- 
dryka Chrystyana w kwocie 475 zł. z pn., 
dozwoloną została przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod l. 354 na Łanach w 
Stryju położonej, wedle Dom. VI pars. II 


tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 96 zł, 
97 ct. wa. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające, wynosi 9 zł. 70 
ct. w. a 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej, Tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po wydaniu hipotecznego wy- 
ciągu, to jest po dniu 7 października 1888 
prawo zastawu na realność przedmiotem li- 
cytacyi będącą nabyli, jakoteż i tych wie- 
rzycieli. którymby uchwała z rozpisaniem 
lieytacyi alboteż następująca uchwała w tej 
sprawie egzekucyjnej wydana, dla jakiej- 
kolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora, pa- 
na adwokata dr. Reisa w Buczaczu. 

Buczacz, dnia 15 kwietnia 1889. 


L. 37. (3749 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia pretensyi kasy oszczędno- 
ści nowosądeckiej w kwocie 150 zł. wa. 
zpu. odbędzie się w tymże Sądzie licyta- 
cyjna publiczua sprzedaż ciała hip. whl, 
101 gminy Paszyn objętego, Jana Majscha 
własnego w dniu 5 lipca 1589 i 9 sierpnia 
1889 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 69 zł. 

Wyciąg hip, protokół oszacowania 
sprzedać się mającej realności, tudzież re: 


pag. 413 n. 2 haer. Jerzego Dauma własnej. | Sztę warunków licytacyjnych można przej- 


Do przeprowadzenia licytacyi, która od- _ 


będzie się w ts. budynku wyznaczono ter- j 
min na dzień 17 czerwca 1889 i na dzień 
18 lipca 1889 każdorazowo o godzinie 10 
przed południem, a realność sprzedaną z0- 
stanie na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i 
niżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi suma 2809 zł. 
37 et. 

Wadyum 281 zł. wa. 

Kuratorem wierzycieli którzyby po dniu 
17 lipca 1888 do tabuli weszli ustanowiony 
adw. dr. Fink ze Stryja. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania są do przejrzenia w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 26 kwietnia 1889. 


L. 3426 (3803 2-8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
2 lipca i 6 sierpnia 1889 o godzinie 10tej 
rano celem zaspokojenia pretensyi Mosesa 
Kliigera 60 zł. z pn., publiczna sprzedaż 
realności lk. 47 w Synowudzku niżnem po- 
łożonej Fedura Parowińczaka własnej ciała 
tabularnego nie stanowiącej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ncść ta sprzedana za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej takowej. 

Bliższe warunki w ts. registraturze do 
przejrzenia. 


Skole, 5 grudnia 1888. 


L. 8513 (3804 2—3) 
W dniach 5 lipca 1889 i 9 sierpnia 
1889 o godzinie 10 przed południem odbę- 


rzeć w tutejszej registraturze. 


Nowy Saez, 80 kwietnia 1889. 


L. 2198, (3794 2—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Kazi- 
mierza Flaka w kwocie 3 zł odbędzie się 
w tutejszym Sądzie dnia 5 lipca i 2 sier- 
pnia 1889 licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika Michała Kamińskiego własnej 
lwh. 42 ks. gr. gminy Zurawiezki objętej. 

Wadyum wynosi 10°/, ceny wywołania 
150 zł. 

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularny dostarczy registratura; kura- 
torem niewiadomych wierzycieli jest adw. 
dr. Julian Ruczka. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jarosław, 80 kwietnia 1889. 


L. 1087. (3793 2—8) 

Na zaspokojenie wierzytelności Maryi 
Knóbel w kwocie 400 zł. odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 5 lipca 1889 licyta- 
cyjna sprzedaż realności dłużniezej masy 
spadkowej Izraela Scherza własnej lwh. 
344 ks, gr. gminy Pełki nie objętej. 

Wadyum wynosi 10"/, ceny wywołania 
800 zł. 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
ciąg rabularny dostarczy registratura. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw dr. Wł. Jahl. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30 kwietnia 1889. 


L. 2707. (3841 1—3 
W dniach 7 czerwca i 12 lipca 1889 
odbędzie się w tutejszym c, k. Sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności w księdze gruntowej gminy 


dzie się w tutejszym sądzie przymusowa | kat. Stary Łysiee na imię dłużnika Fedora 


sprzedaż realnościjpod l. kon. 70 w Woli stróż- 
kiej położonej Szymona i Maryanny a Bi- 
lów Lasotów własnej na rzecz galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra: 
kowie o 252 zł. 56 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sąd. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. dr. 
Stanisława Bartmana. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wojniez, dnia 24 maja 1889. 


L. 3548 i (3648 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Józetowi Kotkowskiemu od Pio- 
tra Malinowskiego sumy 12 zł. 86 et. w.a. 
z pn., rozpisaną została przymusowa sprze- 


z dnia 6 czerwca 1889. 


Łuszczaka zapisanej, wykazem hipotecznym 
1. 493 w połowie i l. 494 w całości objętej, 
w Starym Łyścu pod nr. d. 103 sub. rep. 
27 położonej w celu ściągnięcia 178 zł. 38 
ct. z przyn. na rzecz e. k. uprzywil. galic. 
Zakładu kredytowego włościanskiego w li- 
kwidacji. 

Cena szacunkowa 350 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Bohorodczany, 24 marca 1889. 


L. 2310 (3833 1—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym  Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności ce. 


k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt. włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
10 rat po 9 zł. i jednej raty 9 zł. 9 et. 
w. a. Z pn., odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nk. 57 w 
Kielnarowy położonej wyk. hip. l. 86 ks. 
gł. gm. kat. Kielnarowa objętej, na imię 
spadkobierców Wojciecha Kościółka zain- 
tabulowanej w dniach 19 czerwca i 19 li- 
pca 1889 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 370 zł. 

Wadyum 37 zł. 

, Resztę warunków licytacyjnych w sa- 

dzie można przejrzeć, j 

Tyczyn, dnia 10 maja 1889. 


L. 9936 (3822 1—3) 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Przemyślu rozpisuje niniejszem lieytacyę, 
celem obsadzenia hurtownej sprzedaży ty- 
toniu w Magierowie, połączonej ze sprze- 
dażą znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych od 5 zł. na dół, jakoteż przewo- 
zowych listów kolejowych, za pomocą pi- 

semnych ofert na dzień 18 czerwca 1889. 
Materyał tytoniowy pobierać będzie ta 

hurtowna sprzedaż tytoniu ze składowni ty- 

toniu w Rawie o 15 kilometrów oddalonej 
zaś znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 

i przewozowe listy kolejowe w e. k. urzę- 

dzie podatkowym w Rawie. 

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu 
przydzeleni są do poboru materyału tyto- 
niowego 32 drobnych sprzedawców w 23 
miejscowościach. 

Obrót wynosił w czasie od 1go stycznia 1888 
po koniec grudnia 1888 roku w ty- 
tomu 0 0 4 ok 6793 zł. 88 et. 
w znaczkach stemplowych 284 zł. 65 et. 

. Razem 7078 zł. 53 et. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w wa- 
dyum 50 zł., świadectwo osiągniętej pełno- 
letności i świadectwo moralności pod napi- 
pisem: „Oferta dla hurtownej sprzedaży ty- 
toniu w Magierowie" mają być wniesione 
do dnia 18 czerwca 1889 do godziny 12tej 
w południe do rąk Naczelnika c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu. 

Przemyśl, dnia 29 maja 1889. 


L. 1632 8832 1—3 

W e. k. Sądzie pei W. 
skim celem zaspokojenia wierzytelności e. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie wj kwocie 
23 rat po 12 zł. wa.,z których jedna 12 zł. 
i 16 ct. wa. wynosi z pn., odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 55 w Maitysówce położonej wykazu 
hip. 1. 80 ks. gł. gminy kat. Matysówka 
objętej na imię spadkobierców Michała Pał. 
ki zaintabulowanej w dniach 19 czerwca i 
19 lipca 1859 każdym razem o 10 godzi- 
nia rano. 

Cena wywołania 367 zł. 

Wadyum 36 zł, 70 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 10 maja 1889, 


L. 1825 : (3820 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że w sprawie Romana Borzęckiego 
przeciw Franciszkowi Przednowkowi o 130 
zł. wa. z pn., dbędzie się na dniu 2 lipca 
i 7 sierpnia 1889 każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana na drugim terminie także po- 
niżej ceny szacnukowej w zabudowaniu są- 
dowem publiczna sprzedaż idealnej połowy 
realuości pod ik. 10 w Narolu położonej 
wyk. hip. 268 księgi gruntowej tejże gmi- 
ny objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 167 zł. 5 et. 

Wadyum 16 zł. 75 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki licytacyjne mogą być w 
registraturze przejrzane, 

| Knratorem wierzycieli z miejsca poby- 
niewiadomych ustanowiono miejscowego 
notaryusza p. Józefa Mikułowskiego. 

Cieszanów, dnia 23 marca 1889. 


L. 9209 (3605 2—3) 

Gliniański e. k. Sąd powiatowy ogła- 
Sza, że w tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 5 lipca 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sier- 
pnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności wyk. hip. l. 216 gminy kat. Ha- 
naczów objętej, Julianny Stasiukowej real- 
ności w. b. l. 6 tejże gminy objętej, Bła- 
żeja Bednarza i 1/4 części realności w. h. 
1. 202 tejże samej gminy objętej, Michała 
Stasiuxa własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 166 zł. 30 
ct. z przyn 

Cena wywołania 1199 zł. 75 et. 

Wadyum 119 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem pana Rudolfa Koszbera, 

Gliniany, 20 października 1888. 


Upadłości 
L. 5502 (3698 3—3) 

C. k. Sądobwodowy w Samborze podaje 
niniejszem do wiadomości, że otworzył kon- 
kurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Szymona Teatelbauma, 
nieprotokołowanego kupca towarów łokcio- 
wych w Bolechowie. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k. Sędziemu powiatowemu w Bolecho- 
wie, Sosomenowi Kowblańskiemu, a tymcza- 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się Ka- 
rola Okornickiego, sekretarza urzędu gmin- 
nego w Bolechowie. 

Wszycy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe, nawet w ra- 
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w e. k. Sądzie powiatowym w Bolechowie 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 26 lipca 1889 o godz 10 przed po- 
łudniem ustanawia się przed komisarzem kon- 
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem i do 
zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie licytacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, słaży prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego albo zamianowania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępey i członków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin, na 
dzień 17 czerwca 1889 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy w Bolechowie nie mieszkają, że wedle $. 
111 zastępcę w Bolechowie mieszkającego, ce- 
lem doręczenia uchwał oznajmić mająjinaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kon. 
umieszezone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety lwowskiej“. 

Sambor, 28 maja 1889. 


L. 21588. (3812 2—3) 

Ces. kr. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią - 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 d. p.p., położony majątek masy 
spadk, po J. Emanuelu Franklu zarejestr. 
kupcu we Lwowie, ul. Syxtuska, 1. 44 po- 
zostały. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radey Theodorowiczowi jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Gottlieba, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensji, po- 
czynili swe wnioski eo do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowey 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 18 czerwca 1889 godzinę 
11 przed południem w tut. sąd. sali rozpraw. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do] wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 30 lipca 1889 
i podać ją na terminie na dzień 8 sierpnia 


1889 godzinę 11 przed południem, wyzna- | 


czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. À 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. i 

Z e. k. Sądu krajowego jako handlow. 

Lwów, dnia 1 czerwca 1889 


m E 


Kuratele. 
L. 2542 (8687 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że wła- 
dza ojcowska nad małoletnim Iwanem Pa- 
ramudem synem Andrucha Paramuda z 
Dzibułek po za okres fizycznej pełnoletno- 


9 


ści, którą z dniem 16 stycznia 1890 osią- ' 


gnąć ma, przedłużoną została. 
C. k, Sad powiatowy. 
Kulików, dnia 30 kwietnia 1889. 


L. 6225 
| Piotr Bernatowiez ck. żandarm rodem 
z Uwsia został uznany za umysłowo chore- 


go. Kurator Wincenty Bernatowiez z Uwsia. | 


C. k. Sąd powiatowy. | 
Podhajce, 25 maja 1889, 


i 
d 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1937 (3685 2—38) : 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z, 
miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza | 
Sommerfelda, iż Abraham Kurzmantel pod 
dniem 8 maja 1889 1. 1987 naprzeciw nie- ' 
mu skargę o zapłacenie sumy 212 zł. w. a. 
wniósł i o pomoc sądową upraszał, i że | 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień | 
23 lipca 1889 o godzinie 9 rano został wy | 
znaczonym. | 
Wzywa się więc Mojżesza Sommer- ' 
felda, ażeby o miejscu swojego pobytu e. i 
k. Sąd zawiadomił lub informacyę potrzebną | 
ustanowionemu ad hoe kuratorowi Abraha- 
mowi Goldman udzielił, inaczej za skutki : 
stąd wynikłe, sam odpowiadać będzie. 
Głogów, dnia & maja 1889. 


| 
L. 436. (2898 2—3) 
Sianisławowski e. k. Sąd obwodowy 
w sprawie przekazania niewypośrodkowa- 
nego jeszeze liczebnie kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego | 
wyszynku w dobrach Podłuże, wykazem hi- | 
potecznym l. 118 objętych, własność Al- ; 
freda Rawicz Mysłowskiego stanowiących, | 
wzywa z życia i miejsca pobytu nie wiado- í 
| mych wierzycieli hipotecznych a to: spad- | 
kobierców Ś. p. Dominika i Anny hr. Po-| 
toekich, tudzież posiadaczy listów zasta- ' 
wnych na hipotekę powołanych dóbr przez 
austro-węgierski Bank udzielonych, wzglę- 
dnie tychże z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adwokata krajowego dr. Melitona 
Buczyńskiego z substytucyą adwokata kra- 
jowego dr. Mandyczewskiego ustanawia, jak 
niemniej wszystkich wierzycieli, którzy na; 
rreczonych dobrach przed dniem 20 paździer 
nika 1889 jakiekolwiek prawa nabyli, aby 
takowe najdalej do 2 lipca 1589 w tutej- 
szym Sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad 
1$,138 i 21 cesarskiego patentu z dnia 8 listo- 
pada 1853 nr. 237 dz. p. p. przy przyszłej 
rozprawie słuchani nie będą i jako na prze- 
kazanie swych pretensy! na kapitał wyna- 
grodzenia według porządku tabułarnego ze- 
zwalający uważani będą, a nadto utraciliby 
prawo czynienia opozycyi i wszelkich środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie przy przy- 
szłej rozprawie między wierzycielami i stro- 
nami do skutku przyjść mogącej w myśl 
$. 5 wspomnianego patentu, przyczem jednak 
jich prawo przekazania ich pretensyi na 
| kapitał wynagrodzenia wedle porządku tabu- 
larnego lub zabezpieczenia na gruacie i ziemi 
w ślad $. 27 wyż powołanego cesarskiego 
patentu możliwą ugodą naruszone nie będą 
Zgłoszenie ma zawierać : 'mię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
| cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
(której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające, a nareszcie pod jaką 
pozycyą wiorzytelność w księgach hipotecz- 
nych jest wpisaną. W końcu obowiązani są 
(wierzyciele po za obrębem tutejszego Sądu 
zamieszkali, wskazać Sądow! tutaj zamie- 
szkałego pełnomocnika do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszającym się 
pocztą z tym samym skutkiem dosełane 
będaj jak gdyby doręczenie do własnych 
'rąk nastąpiło. 
Stanisławów, 9 marca 1889. 


L. 435 (2897 2—8) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
„w sprawie przekazania niewypośrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Zubrzee, wykazem 
hipotecznym Nr. 249 objętych, własność 
małoletniego Mieczysława Piotra dw. im. 
Łukasiewciza stanowiących, wzywa z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego wierzyciela 
hipotecznego Kajetana Potockiego a wzglę- 
dnie tegoż z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców, dla których 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
krajowego dra Buczyńskiego z substytueyą 
| adw. kraj. dra Mandyczewskiego ustanawia 
"się, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
i którzy na rzeczonych dobrach przed dniem 
20 października 1888 jakiekolwiek pretensya 
| nabyli, aby takowe najdalej do 2 lipca 1889 
| w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem 
w ślad $$ 13 i 21 cesarskiego patentu 
z dnia 8 listopada 1853 Nr. 28% Dz. p. p. 
'przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
li jako na przekazanie swych pretensyj na 
kapitał wynagrodzenia według porządku 
tabularnego zezwalający uważani będą. 


(3755 3—3) ' 


Nadto utraciliby prawo ezynienia opo- , niaszewskiej, Julii Chrzanowskiej, Leona ba- 


;zycyi i wszelkich środków prawnych prze- rona Bruniekiego, Wojciecha Kossowieza 
i ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie po-'i Władysława Domaradzkiego, tudzież także 
i między zgłoszonymi wierzycielami i stro- dla ich z Imienia, nazwiska, życia i miej- 


(nak ich prawo, przekazania ich pretensji 
tabularnego lub zabez 
i ziemi w ślad § 27 w 
skiego patentu możliw 
nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: 
sko, zamieszkanie (numer dom 
cego się, kwotę wierzytelności 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające, oznaczenie pod jaką 
pozzeyą wierzytelność w księgach hipote- 
cznych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali. 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych 
inaczej takowe zgłaszającym się 


imię, nazwi- 
u) zgłaszają, 
hipotecznej 


pocztą 


|z tym samym skutkiem dosełane będą, jak 


gdyby doręczenie do własnych rąk nastą- 
piło. 
Stanisławów, 9 marca 1889. 


L. 53818. 
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, za- 


wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- ; 


domych Annę Wejgart, Waleryana i Feliksa 
Rusinowskich, iż w skutek wniesionego przez 
spadkobierców ś.p. Barbary Godlewskiej 
zgłoszenia, celem sprostowania karty 


dla miasta Tarnów objętej termin do roz- 
prawy na dzień 28 czerwca 1889 o godzi- 
nie 10 przed południem został wyznaczony 
i że dla nich kurator w osobie adw. dra 
Malawskiego został ustanowiony. 

Tarnów, 4 kwietnia 1889, 


L. 2422. (3726 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Hawryłę, Maryę Mykietiuków, że Kość Ku- 
styk wniósł przeciw nim skargę o uznanie 
własności i oddanie gruntu w Nadwórnie, 
na którą do rozprawy sumarycznej termin 
na 5 czerwca 1889 wyznaczono. 
_  Wzywasię zatem Hawryłę i Maryę Mykie- 
tiuków by ustanowionemu dla nich kura- 
torowi Adamowi Walterowi z Nadwórny 
środków do obrony dostarczyli, lub sądowi 
pełnomocnika przedstawili, inaczej złe na- 
stępstwa sobie przypiszą. 

j. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 25 kwietnia 1889. 


L. 6384. (3664 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Cy- 
ryli Schick przeciw Paulinie Tyburskiej i 
Janowi Tybluczyńskiemu pto 200 zł, wa. 
zpn. dla z miejsca pobytu niewiadomej 
Pauliny Tyburskiej kurator dr. Gross adw. 
w Brodach ustanowiony został i wzywa się 
Paulinę Tyburską by temuż kuratorowi 
udzieliła potrzebnych dowodów lub też in- 
nego pełnomocnika ustanowiła. 

Brody, 2 maja 1889. 


L. 1650. (2968 1—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia, z powodu wniesionej dnia 8 
czerwca 1888 |. 3935 prośby Maryi z Ko- 
marów Tchórzniekiej jako prawonabywezyni 
Franciszka Dylewskiego w sprawie egzeku- 
cyjnej przeciw Józefie Zachorowskiej o za- 
płacenie kwoty 21 zł. m. k. o dozwolenie 
kompeuzaty resztującej ceny kupna sprze- 
danych w drodze licytacyi 5/48 części dóbr 
Stanimierz i Pohorylee niegdyś Józefy Za- 
chorowskiej własnych w kwocie 4972 zł. 
80 et. mk. z Spre. odsetkami z pretensya- 
mi 4200 zł. mk z prznależnościami kolo- 
kowanemi na VI. i VII. miejscu tabeli pła- 
tniczej z dnia 5 maja 1852 o wykreślenie 
z karty ciężarów powyższych 5/48 ezęści 
dóbr stanimierz i Pohorylce ciężarów hi- 
potecznych i o przeniesienie takowych na 
cenę kupna 66:30 zł. mk. zpn. ustanowił 
dla nieznanej z życia i miejsca pobytu Jó 
zefy Zachorowskiej, tudzież dla jej z imie 
nia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców adw. dra Mijakowskiego, z 
podstawieniem p. dra Feliksa Miskyego 
e. k. not. kuratorem, dalej ustanowił dla 
wierzycieli hipotecznych których wierzytel- 
ności na cenę kupna przeniesione być ma- 
ję, a to dla z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych Aleksandra Niedźwieckiego, Eleo- 
nory Stojanowicz, Karoliny Sobolewskiej, 
Raymunda Zachorowskiego, a względnie 
Zenona Zachorowskiego, Karoliny z Zacho- 
rowskich Hebanowskiej i Emili Zachorow- 
skiej, jako jego spadkobierców z dekretu 
dziedzictwa z d. 10 grudnia 1864 1 11360 
dalej Klemensa Medyńskiego, Jana Kantego 
Dybowskiego, Franciszka Dylewskiego, Ele- 
giusza Sobolewskiego, Jana Czyża, Maury- 
cego Postlera, Marcelego Suchodolskiego, 
Aleksandry z Czechowskich Kosseckiej, nie- 
znanych z życia i miejsca pobytu spadko- 
bierców śp. Joanny z Czajkowskich Bie- 


, 


í j wła- ' 
|sności realności wyk. hip. 1. 482 ks. gr. 


(2796 2—3) | 


nami do skutku przyjść mogącej w myśl: sca pobytu nieznanych spadkobierców adw. 
$ 5 wspomnionego patentu, przyczem jed- | kraj. dra Billeta kuratorem. 


Zarazem do wyjaśnienia za jaki czas 


(na kapitał wynagrodzenia wedle porządku | procenta odkompensować się mających sum 
pieczenia na gruncie | obliczone być mają, wyznaczono termin na 
yż powołanego cesar- | dzień 17 czerwca 1889 o 10 godzinie przed 
4 ugodą naruszone | południem, na który strony udział biorące 


w tutejszym Sądzie jawić się mają. 
O tem zawiadamia się wszystkich wy- 
żej wspomnionej osóby z tem, by ustano- 
wionemu kuratorowi wszystkie dla obrony 
| swoich służące dowody dostarczyły 
a względnie innego zastępcę sobie obrali, 
Złoczów, 18 kwietnia 1889, 


L. 1598. (3829 1—3) 
W sprawie kasy zbiorowej sierociń- 
skiej Głogowskiej przeciw Taube Blank 


„|i spółki pto 320 zł. ustanawia się pana 


| Abrahama Goldmana z Głogowa kuratorem 
dla współpozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Dawida Sufrina wyznaczając 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
18 czerwca 1889 o godzinie 9 rano. 

Wzywa się więc Dawida Sufrina, aże- 
by albo pełnomocnika dla siebie ustanowił, 
albo też kuratorowi ustanowionemu potrze- 
bną do obrony informacyę udzielił inaczej 
sprawa ta z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 

Głogów, 28 kwietnia 1889, 


L. 1344. (3703 2—8) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Dębicy wzywa 
niewiadomego z Życia i miejsca pobytu 
Wawrzyńca Pisarza, przeciw któremu Jan 
Zaborowski wniósł pozew o uznanie prawa 
własności */; części ciała hipotecznego wyk, 
hip. 68 ks. gr. gminy kat. Wola Wielka, 
aby ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Józefowi Grychowi udzielił środków dowo- 


dowych albo też innego pełnomocnika usta- 
nowił. 


Dębica, 18 maja 1889. 


L. 35. 3711 2—3 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu sA 
nowił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 27 września 1887 l. 13488 dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Mendla Strom- 
mera kuratorem p. dra Władysława Semet- 
kowskiego ze Sokala. 

O czem się tegoż w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamia. 

Sokal, 6 stycznia 1889, 


L. 20307. (3661 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach eywilny*h oznajmia nieobecnemu 
Franciszkowi Hampel i synowi, że przeciw 
niemu Józefowi Hudec, Rozalii z Hamplów 
Witrylak, Julii Hampel i Franciszkowi Ham- 
pel (ojcu) przez Franciszka i Maryę małż. 
Ellingerów pozew o zapłacenie kwoty 375 
zł, 15 ct. a. w. wniesionym został. Gdy 
miejsce pobytu Franciszka Hampeł i syna 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem adw. dra Stanisława Hahna a 
tegoż zastępcą adw. dra Włodzimierza Kro- 
sińskiego i powyższy pozew wyznaczając 
termin do wniesienia obrony na dzień 12 
czerwca 1889 o godzinie 4 po poł. w sali 
nr. 3 mianowanemu kuratorowi się doręcza. 
Wzywa się zatem Franciszka Hampla (syna) 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 

Lwów, 29 kwietnia 1889. 


L. 4290 (2757 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
w sprawie wekslowej kasy oszezędności 
miasta Kołomyi przeciw Ludwikowi Bong, 
Helenie Bong i Michałowi Germakowi pto 
65 złr. w. a, ustanowił kuratorem dla po- 
zwanych, z miejsca pobytu niewiadomych 
Ludwika Bonga i Heleny Bong, adw. dra 
p. Trachtenberga z substytucyą adw. dra p, 
Schustera i doręczył im nakaz zapłaty z dnia 
13 kwietnia 1889 1. 4290. 

Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1889, 


L. 9146. (2892 2—3 

C. k. Sąd krajowy jako hand 
w Krakowie uwiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Michała ; Wolfa Zimmermanna, że 
Taube Orensteinowa wniosła przeciw nie- 
mu skargę wekslową de praes 15 kwietnia 
1889 1. 9146 na którą wydany nakaz do- 
ręczono ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. drwi Propperowi z substytucyą adw, 
dra Schónberga i poleca mu, aby ustano- 
wionemu kuratorowi udzielił środków obro- 
ny, albo innego pełnomocnika sobie usta- 
nowi? gdź skutki zaniedkamia swej winie 
przypisze, 

Kraków. 48 kwietnia 1889. 


L. 5874 (2915 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
wzywa niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Jana de Gawrony  Gawrońskiego, 
aby w ciągu roku, 6 tygodni i 8 dni prawa 
swoje do masy depozytowej, ze spadku po 
śp. Kajetanie Gawrony de Gawrońskim pen- 
syonowanym kapitanie pochodzącej, a 
w tutejszo-sądowym depozycie od przeszło 
lat 380 w gotówce 6 złr. 30 ct., w obliga- 
cyach 52 złr. 50 ct. i w kartach Tarnow- 
skiej kasy oszczędności 116 złr. 489/, et. 
przechowanej wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie ta masa depozytowa funduszowi prze- 
padłości przyznaną i wydaną zostanie. 
Andrychów, dnia 26 lutego 1889. 


L. 6706 (2949 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że Rachela Leisten 
przeciw Salomonowi Gehlowi z miejsca po 
bytu niewiadomemu, wniosła skargę o za- 
płacenie sumy wekslowej 750 złr, wa. z pn., 
w skutek której nakaz zapłaty tej sumy 
dnia dzisiejszego wydanym i ustanowionemu 
dlań kuratorowi w osobie adw. dra Szan- 
cera z substytucyą adw. dra Tokarza dorę- 
czonym został. 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1889. 


L. 6708 (2951 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że Rachela Leisten 
przeciw Salomonowi Gehlowi z miejsca 
pobytu niewiadomemu wniesła skargę o za- 
płacenie sumy wekslowej 750 złr. aw. z pn., 
w skutek której nakaz zapłaty tej sumy dnia 
dzisiejszego wydanym i ustanowionemu dlań 
kuratorowi w osobie adw. dra Szancera 
z substytueyą adw. dra Tokarza doręczonym 
został. 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1889. 


L. 3320 (3792 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
podaje do wiadomości, że Tymko Rusiniak 
z Bielanki wniósł dnia 30 marca br. do 1. 
3320 pozew ustny przeciw Maryannie Zie- 
lińskiej i Tymkowi Zielińskiemu z Bielanki 
niewiadomemu z miejsca pobytu, o posia- 
danie parcel bud. 50 i 51 l. wyk. hip 123 
dla gminy Bielanki objętych i na pozew ten 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
28 czerwca 1889 przed południem. 

kuratorem dla tegoż Tymka Zieliń- 
skiego ustanowiono adw. dra Radomyskiego 
z Gorlic. 

Wzywa się więc niewiadomego z miej- 
sca pobytu Tymka Zielińskiego, aby usta- 
nowionemu  kuratorowi udzielił informacyi 
do obrony lub też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 4 kwietnia 1889. 


L. 6707 (2950 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że Rachela Leisten 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Salomonowi Gehlowi wniosła skargę o za- 
płacenie sumy wekslowej 750 złr. aw. z pn., 
w skutek której nakaz zapłaty tej sumy 
dnia dzisiejszego wydanym i ustanowionemu 
dlań kuratorowi w osobie adw. dra Szan- 
cera z substytucyą adw. dra Tokarza dorę- 
czonym został, 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1889, 


L. 6005 (3790 2—3) 

Niewiadomysh z życia i miejsca pobytu 
Szymona i Pawła Przybylskich zawiadamia 
się, że Sanockie pow. Towarzystwo zalicz- 
kowe wniosło przeciw nim pozew pto 192 
złr., na który termin do rozprawy na dzień 
17 czerwca 1889 o godz. 9 rano wyznaczono 
a pozew ustanowionemu kuratorowi dr. Fla- 
kowiczowi doręczono, 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sanok, dnia 5 maja 1889. 


|| OWA O JEENA 
Doniesienia prywatne, 


Walce io aa 


(ubijania) 
ulic i gościńców. 
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 


wiatowych i przełożonych gmin na 
praktyczne i trwale wykonane 


walce do ulic i dróg 


pochodzące z €. k. uprzyw. 
bryki wyrobów żelaznych 

i blaszanyeb Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta 
Römerstadt w Morawii. 126 


Z drukarni W! Łozińskiege uj. Czarnieckiego L 13 dem Wernera. 
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Kucharz izre vek ay) Dwóch kandydatów notaryaln. | 
kazać się dobremi świadectwami, poszukuje posady jednego z egzaminem notaryalnym a) 


na ordynaryę lub wikt ze żeną. — Łaskawe zgło- E > 
szenia pod adresem L. M. oi poste restante. buje zaran notaryusz w Horodence do swej 
3g34 | kaneelaryi. 3692 | 
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Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 1697 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym, 


Ważne dla Malarze, Łakierników |! 
i Pozłotnisów. 


Na sezon nam zaszczyt zwrócić uwagę PT, 


Artykuły chirurgiczne 


Maurycego Tillera & Co. c. k. dostawcy nadwornego 

W Wiednia, VII Mariahilferstrasse 22. 1100 
| m | ==) 
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SKŁAD GŁOWNY DLA AUSTRYE: Otto Kanitz & Co, I Stoss im Himmei, 3, w WIEDNIU. 


wszelkiego rodzaju poleca Malarzy, Lakierników i Pozłotników na mój | 5 Kilo Moka arabska . - » M0 '8h2"G0: et, 
dobrze zaopatrzony skład Jkich gatunków | * gama złota o. WY CJ 
7e ar e; i p y EE » Ceylon FEE „iarnista „AO wy 504, 
Á Á n ś ednia . : „dle: 400 
l. N { | f | ( | | — Kuba wyśmienita E c IQ Caa 
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CAP RA ENE nom upewniając najlepszą obsługę i cerny uwzględniające „ Guatemala l - D -205 
La » Jamaika R a 0 LE! a0 
ojzy uponer „ Rio laré 1 E RNT 
w Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 2734 » Santos . 8 k pó 
SKLAD KA Y RETE SEESE VE Franko na każdą stacyę pocztową. 5 
pod godłem | 
ai AS w p. 
uj N APTEKRIA. 
= E AENEA BLUMENFELDN 
© = 
N 5 
z | a (Syrop d'hypophosphite de Chand 
ul 3 A SĘ R Syrup ten jest najlep a środkiem lo- = 
-v w karskim dla osób cierpiących na piersi, a 
= Kij s nawet i dla suchotników. Pod KA i te W składzie 
4 . A— oż ustaje kaszel, następuje ulga w odplu 
© SAD usuwa się: GER trudność w od- | J N | = l lLra 
dechaniu R poty. Ryckły PORA zx EL. 9, 
zdrowia i dawnej tuszy są skutkami re ; 
aa © epre waden enir D ai l lki e mp 0 przegranych 
; 3 wielki wybór 
alca, SADIĄ CZA 2,3% kras Bo Boa w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa- 
„poleca w aptece „pod Złotym Słoniem* bryk Broitkopfa, 'Heitomanna, Fritza, Hofbauera, w 
KAWĘ AMERYKANSKĄ Hey ka Blumenfelda cenach 250 i 280 złr. Nowe. instrumenta w ramach 
i j metalowych od 320 złr. i wyżej. 
| we Lwowie. 1415 Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 
w najlepszych gatunkach i Ee i raty MIE Ag po 15 xr. w. E 
i sprzedaje 5 i OESTE TEETE 
1 kilo zł. 1.70, 1.80 i 1.90, na pro- 
wincyę 43/4 kilo zł. 8.70, 9.15i9.60. | Cenniki wraz z warunkami spłaty dla ©. k. urzędników państwowych na 
| franko. Uniformy i składowe części tychże 
Odbioreom nad 50 kilo opust. (służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- Uniformsanstalł zur „Kriegsmedailie' 
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1 


Materye letnie wełniane, kamgarnowe, jak niemniej płócienne i baweł- 
niane, otrzymać można po cenach bardzo umiarkowanych. Wzory do przej- 
rzenią przesyła z wszelką gotowością Tuchfabriks-Niederlage ,zum weissen 
n Lamm“ w Bernie. 3643 
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poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
a po złr. 1:60, 2, 225, 250 i3. 
$ Koszule z jednym, mna i trzema guzikami 
S w przodzie złr. 250. 
A Koszule z | przodami, białe i kolo- 
A rowe złr. 450 i 2775. 
È Koszule nocne po p 1.75, 2, ozdobione na 
z wzór ukraińskich po złr. '2:40, 260 i B. 


Kalesony 
e po złr. 1, 1.20, 1 30, 165 i 1:80. 
© Kołnierze tuzin po złr. 2 240 i 2.80. 


REGENERATOR WŁOSÓW / 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


3 przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
$ Wankiety tuzin po złr. 4 i 4.80. połysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
E Chustki płócienne, tuzin po złr. 2.40. żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkiur 
czasie.  Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
Krawat y zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobie 

w największym wyborze, 


i naśladownictwa. 
j Zamówienia z prowineyi wykonują sie | Fabryka; gz na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
i TARA TEE T 1162 


w Londynie i w Nowym Jorku, 


We Lwowie w aptekach: pp. P Mikolsscha, J Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i głównygh mazazynach perfum. 


213 ac 


Ogłoszenie. 


Szóste Walne Zgromadzenie Stowarzy- 
szenia pożyczkowego i oszczędności „Wza- || 
jemna pomoc w Dobczycach, z poręką nie- 
ograniczoną w Sądzie zapisanego, odbędzie 
się w dniu 13 czerwca 1889 o godzinie 3 
po południu w lokalu tegoż stowarzyszenia, 
na które się wszystkich członków zaprasza, 


Porządek dzienny: 

1. Ogólne sprawozdanie z czynności 
za czas od l stycznia do 81 grudnia 1888. 

2. Wniosek Wydziału sprawdzającego 
względem udzielenia dyrekeyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1888. 

3. Wniosek Rady zawiadowczej wzglę- 
dem rozdziału czystego zysku za rok 1888, 
$$. 18, 28, 36, 72 stat, 

4. Wybór zastępcy prezesa, 2 człon- 
ków Rady zawiadowezej i 2 zastępców, 8 
członków Wydziału sprawdzającego i 2 za- 
stępeów oraz 2 dyrektorów, 

5. Wnioski członków. 

Dobezycza, dnia 1 czerwca 1889, | 

Rada nadzorcza. 


Cos. król. uprzywilejowana 


Fabryka płócien i stołowej bielizny 
z największą przędzalnią w Austryi 


Ed. Oberieiihnera Synów 


poleca wszelkie swoje wyroby po cenach furyomych 
en gross et en detail. 374 


Główny skład we Lwowie, plac Maryacki L. 8. 


oraz komisowy skład 


perkali i shirtingów z fabryki Benedykta Schrolla Syna 


(Zarządca Władysław J. Wshar.) Papier x fabryki papieru Fiałkowskch, 


oD JA s mm. aż jam mm b 


Á A A +.m. m m a "= om r m 


ra mo” to m 


SNEU d GOO EL IO LO 4 OOOO LH U 


